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Wymiana poglqdów 
' 

w sprawie pierwszego punktu 
.. ORGAN KW KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO.BOTNfCZEJ 

w 
A porzqdku-.dziennego 

O spor1obach 
socialistycz.nei. 
przebudowy w ChRL 

prywatnego 11rzemrsło 
I ha11dlu 

- konferencja u 
Mao 'f se- lunga 

Jak donosi Agencja Nowycn 
Chin, dnia 29 bm. przewodni­
czący Chińskiej Republiki Lu­
dowej Mao Tse-tung odbył z 
członkami biura wykonawcze­
go ogólnochińskiego stowarzy­
szenia handlowo-przemyslow"­
go konferencję w sprawie spo­
sobów realizacji socjali~tycz­

nej przebudowy prywatne"o 
przemyslu f handlu. 

W konferencji wzięli udział 

członkowie sekretariatu K.1-
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Chin: Liu S7.a1.­
tsi, Czou E:n-lai, Czu Teh I 
Czen Jun, członkowie B1u;a 
Politycznego KC Partii Kom1J­
nistyczne1, 1ak również czlun­
kowie i kandydaci na c?/on­
ków KC, przebywający obec­
nie w Pekinie. 

Pierwszy :r.abra.t głos sekre­
tarz Stanu USA DULLES. O­
świadczył on, że ministrowie 
powLnnl trzymać się dyrek­
tyw sizefów rządów czterech 
mocarstw i że sprawa bezpie­
czeństwa Europy wiruna być 
omawiana w ścisłyr.o powtą~ 
zanlu z problemem :Niemiec. 
Na9tępnie Dulles stwle-rd7.ił, 

że szefowie rządów pole<-ii.i 
minis.trom f•Praw :z.agranlcz­
nych przedyskutowanie róż­
nych propozycji :zmierzają­

cych do zapewnienkl bezpie­
czeństwa europej!>ki.ego, łącz­
nie z zobowiązaniem państw, 

f "o'Zl§"'vi"'NU.MEft'i[~„.;I 
E Przemówienie W. M. Molo· ~ 
E towa w drugim dniu obrad ~ 
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I W sobotę 29 bm. Po południu odbyło lłę trucie kołf'Jne 
posiedzenie konferenrJI ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw. Przewodniczył młn!ster Mołotow. 

Iż nie użyją siły I odmówią 
pomocy agresorowi. Dulleii 
ws.kazał, że to za&adnlcze zo­
bowiązanie :ia warte jest za­
równo w propcnycjach ra· 
dzieckich, jak 1 w propozy• 
cjach trzech mocarstw za­
chodnich, od tego jednak 
punktu począwszy - powie­
dział Dulles - „drogi się roi.­
chodzą". 

Zdaniem Dullesa, proporrcJ• rodtl.e• 
kle, w prtK:wieństwie do propozycji 
mocorstw zachodnich, nłe uwi:gh,dnla­
Ją innych wi„oroń towartych * p~ . .mlcc1't 
dyrekfyw. kłł ry mówi o zapewnieniu 
be1pie.:zeń1two europe11kit!go, Jor• 
wiqtaniu probl&mu niemieckiego ł 
tjednocr:eniu Niemi-ee, podc101 gdy 
proporyci• mocarstw tachodnich rgod· 
ne 1q; t dyre1ttywamł szefów rrqdów. 

Na~tępnle przemawiał A. 
PINA Y Twierdził on również, 
że propozycje radzieckie nie 
odzw i erciedlają dyrektyw sze­
fów rządów, podczas gdy 

uzgodnieniem poglądów u• 
czeslników konferencji llp­
oowej, o dyrektywy S1Zefów 
rządów nie znajdują w nim 
swego odzwierciedlenia. 

„Co pn1wda - kontynuował Plnay -
projekt rodtiecld 1owlera uereg pot,.. 
tecmych prop~1ycjl zblilonych do no­
s.re.go projektu I pnewldujqcych zbio­
rową a!rcj41 pneciwko wnelkiej agr ... 
•il w Europi.. To ci•śt propozycji ro• 
drłecklch jest interesująca, nie pcwJ,,. 
na ona jednalc być rwiąrano - jale 
je1t w Istocie - 1 utnymanl•m p~ 
d1iatu Niemiec. Zebraliśmy się tu, obf 
prowodtił rokowania - 1a1noc1ył Pi· 
nay - nie sądzę wi~c. by złołone w 
piął•)( pf'Opo1ycje radzi•ck!c brły ostat. 
nim s:towcm delegacji ZSRR 11

• 

Następnie Pinay powiedzlał, 
7.e Francja nie może się zgo­
dzić na zlikwidowanie paktu 
atlantyckiego, jak przewidują 
to pre>pozycje radzieckie. Po­
wo!u1 .1c się na lekcjP, historii 
Plnay oświadczył. że gdyby 
taka or'{anizarja jak pakt a­
thmtycki Istniała w roku 1939, 
to wojna by nie wybuchła. 
Mówca przytoczy! znaną jtoi: 
argumentację mocarstw za­
chodnich, aby dowief.ć. jakoby 
blok atlantycki miał charak­
ter obrnnny. 

blemem Niemiec wziąć propo­
zycje trrecb mocarstw za,, 
chodnich. 

Po Pinayu zabrał głos 1111„ 
niste~ MACMILLAN, przy'lą. 
czając się do wypow-iedl':f 
Dullesa I Pinaya, Macmillan 
twierdził, że NATO j1;>st orga„ 
nizacją stworzoną w celu zbi~ 
rowej obrony. 
Porus7.ając sprawę nleprzy„ 

jęcia· Związku Radzjeckiego do 
NATO, brytyjski minls-ter 
Spraw Zagranicznych ~wlad„ 
czyi: 

„PQłrt ałlantyckl i.•t •Y119mem 
poń•lw o wspólnych celach I wspól­
nych poglądach. Nlestełf, cdonkowłe 
NATO nie mogli feszne ustalit w•póf.o 
nrch celów I wspólnych poglądów •• 
Zwiqzki•m Rad1iocłcim. Z tych wifłC 
powodów ni. mogliśmy 11, 1goddt llCI 
ud1ial Zw!qizku Raddecldego w naszef 
orqanhacji, poniewoł w11ystlde decyzje 
NATO munq 1apadaf jednomyślnie, Cl 
mui:ielibyimy udrł1llf prowa veta kra• 
jowl, który dqiy do Innych celów. Byt 
mole - powiedział MacmillGll - jest 
Io fcMt pnykry, ~lemniej Jednak 11>ra­
wa pnedstowla się wlałnie tak. Iły~ 
mołe, ni• zowste tak bęc:hle1 musimy 
fednolc lic:zyt Si4t I falctami". 

Następnie Mac:nillan zazna­
czył, źe pkt. 8 projektu tnech 
mocarstw w sprawie spec.til• 

W konferencji wzięło równic':! 
udział szereg pr.ted5lawłriell 
różnych partii politycznych. 
grup I organizacji ludowych, 
ministerstw oraz przedsię­
biorstw - ogółem 500 osób. 

Robotnicy fabryk łódzkich 

jak oświadczył Pi.nay - mo­
cars-twa zachodnie w swych 
propozycjach ściśle tnymają 
się ducha I litery dyrektyw 
oraz .,włożyly wy;-.lłek moral­
ny. aby zrozumieć stanowisko 
rządu radzieckiego I zbliży~ 
!>ię do tego stanowiS>ka". Sz<?f 
delegacji francu~kiej oświad­
czy! da lej, że jeśli delegacja 
radziecka będzie nadal zajmo­
wała dotychczasowe stano­
wisko, to konferencja nle zdo­
ła ztśclć nadziel narodów. 
Płnay o.~wladczyl. te delega­
cja radziecka ograniczyła się 
jedynie do tego, Iż przedstawi­
ła projek1 przedlo7.ony ju1 
przez szefa rządu radzieckiego 
rLll llpcowej kontf'1·encJI w 
Genewie w plerw!'Zych dniach 
obrad. Projekt ten zo~tał wlę<.­
opracowany jeuez-e przed 

Pmay powledział nutępnle. 
te - jego zdaniem - propo­
zycje r~dzieckle oparte są na 
myśli. która na pierwszy rzut 
oka je&t ponętna: Europa dla 
Europejczyków. 

Komisja 
parlamentu fra11cuskieeo 

za proporcjonalnym 
systemem wyborczym 

Na konferencji przerna"' 1;ill 
Mao Tse-tung, Czou En-lai, 
Czen Szu-tung, LI Czu-czen, 
żun I-żen, Huan Czan-sz11i, 
Hu Tsu-ang I Hun Tian""min. 

NA ZDJĘCIU: de[egacja ra­
dziecka na sati obrad, 

pomogą przy budowie „AJe ltolowonle drlł Europy - ftO"' 
wled1ioł Plnay - otno«o podponąd· 
kowanie Jet noJpotęłnieju•mu mocCJł'o 
tłwu europejtkt.mu w worunkoch, gdy 
mi11td1y Wschodem a Zachodem wzno-
11 ile mur''. bloków mieszkalnych 

W zakończeniu Plnay za­
pewnli, że całkowicie się so­
lłdaryzu.!e z Dulle~m I propo­
nuje, aby za podstawę dysku­
sji nad problemem bez.ple­
czeństwa europejskiego I pro-

ZJecfnoozenłe Budownictwa Miejskiego zgodnie z planem do końca br. powinno odda6 
do uiytka 2,5 tys. Izb mieszkał nych. Z wlelu przyczyn, m. In. z powodu nieterminowego 
dostarcsanła dokumentacji, ziet koordynacji pracy między ZBM a. ZIS caloAfi robót w przed· 
slębiontwie fest powatnte opóźniona. 

Jak podało radio paryskie, 
komisja Zgromadzenia Naro­
dowego do spraw ordynacji 
wyborczej odrzuciła 29 bm. 
większościowy system gloso­
wania w poszczególnych de----

W dniu 29 pafdzlemlka 1955 r. w sali MlędzywoJewódzkle.1 
Szkoły PartyJneJ obradowała V f.ódzka Konferencja Spra• 
wozdawczo-Wyborcza ZMP. 

W Konferencj! wzięli m. ln. Ha.nna Kędrlerska, Alo.:fzy Ko­
udzl.ał: sek.retara KŁ PZPR lasa, Allrj& Kurnatowska, 
tow. Bolesław Malino.wski, se- Wiesława Rytel, Ryszard Bol­
kretarz ZG ZMP tow. Janina ski. Adam Toiew1kl, Kazl-
'.Balcerzak, przewodniczący mierz Błoch. 

J'edną z najdotkl\vn;zych 
bolącz:ek w chwil! obec11el, u­
niemożliwi.ającą przyspieszenie 
tempa robót na budowach jest 
brak odpowiedniej liczby pra­
cowników, a więc mur-arzy, 
malarzy, parkieciarzy i in­
nych. 

Na nowe fzby czekają w 
naszym mieście setkt rodzin. 
Nie można zawieś<: Ich zaufa­
ni&. Plan budowni<:twa miesz­
kaniowego w br. musi być 
wykonany I 

Zw. Zaw. Prac. Przem, Wló- Praewodniczącym Zanądu 
kienniczego, Odzieżowego 1 Lódzkiego ZMP zost;oł wybra­
Skórzanego tow. Zygmunt ny ponownie Jerzy ChabelskL 

Krzywański, członek egzeku- -------------------------
tywy KL PZPR tow. płk. Szu-
blcz. 

Referat sprawor.dawczy na 
Konferencji wygłosll przewo­
dniczący Zanądu Łódzkiego 
ZMP tow. Jeny Cbabełskl. 

Referat sokupU uwagę zebra­
nych na zasadniczym probl&­
mie Konferencji - sprawie 
łdeowege> wychowania mło­

dzieży robotniczej. 

Konferencja dokonała wy­
boru Zarządu Łódzkiego ZMP, 
Komisji Rewizyjnej 1 Łódzkie­
go Sądu Koleżeńskiego ZMP. 
O problemach poruszanych na 
Konferencji napiszemy w cią­
gu najbliższych dnL 

NOWOOBRANE 
PREZYMIUM Zł. ZMP 

Jerzy Cbabelskł, Mirosław 
Skorus, Słanlslaw NledzJelskJ. 

II Wojewódzki Zlot 
młodych przodowników pracy 
W dniu wozoraJszym w X rocznicę zalnlojowaneco l)l'UZ 

Związek Walki Młodych mlodzleżowe1ro W)'śolgu pracy, odhyf 
się w Piotrkowie li WoJewództ.I Zloł młodych przodowników 
pracy, 

Dużą aalę plotrkowskleco 
Domu Kultury wypełnlla mło­
dzie:! kilkuset delegatów, 
przybyłych na Zlot z zakła­

dów pracy całego wojewóch­
twa, W prezydJum Zlotu zasle­
dU: I sekretarz KomJtetu We>o 
jewódzkiego PZPR, tow. Jerzy 
Pryma, I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR w PiotrkGo 
wte tow. Wanzycka, z-ca 
przewod nlczącego Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narudo­
wej, tow, Konopacki ł W}'ka• 

au)ący 11, naJlepuymf wYni~ 
kami w pracy - młodd pno­
downlcy, 

Referat, omaw1aJący niełat­
we początki młod.iłetowego 

wyłclgu pracy I ukazujący, 
jak wyścig ten przeks.itałClł 
11, w 1oc:jallstyczne współza­
wodnictwo, wygłosił przewod· 
nJcz:ący Zarządu Wojewód7.­
klego ZMP, tow. Prokop, Tow. 
Prokop •lWlerdzll m. in.c „W 
pamiętnym roku 1945 młodzi 
włókniarze łódzcy, rozumiejąc, 

------------------'--------~.Jak ogromne są potrzeby znt­

Ważny dzień W i.YC1U 
ZAŁOGI 

H'ZPB -, /łlaja 
W sobotę oclbyla alę w WZPB I MaJa IJ konferencja par­

ty Jno-ekonomlczna. WzlęU w niej udział m. In. I sekrelarz 
KL PZPR, tow. Michalina Tatarkówna-MaJkowska I kierow­
nik Wydziału Przemysłu Lekkleio KC PZPR, tow, Marzec. 

Po referacie wstępnym dy• 
rekte>r-a Szadkowskiego, od• 
czytano dwa referaty komisji 
pmblemowych, na temat 
współz.awodnlctwa prllCJ' ł 
postęp u techn.I cz.n ego. 
Zabierający głos w dysku-o 

ejl nad referatem sięgali głę­
boko t wszechstronnie"'°' różne 
dziedziny :tycia zakładu. Wie­
le problemów odnoszących si~ 
do stylu pracy plonu intynie­
ry Jno-technlcznego, rady za• 
kladowej, dyrekcji wykracza• 
Io poza ramy zakładu. Poru­
swno w dyskusji zagadnJenla 
moralności socjałlstycznej, 
partyjnego stosunku do kr-y­
tykl I samokrytykl, postawy 
członka partii. 

W trwaJące) k!lkana~cle go­
dzin kon ferencjl z.a brała głoe 
zaledwie polowa osób zgłosi.o­
nych do dyskusji, Wnioslcl 
dele)!atów, którzy nie mieli 
rnoż.ności wypowiedzenia się 
na konferenCJI, zostaną u­
wzg!ędnmne przez kom1Sję w 
dalszym t<>ku 1e1 pracy. 

Od dz1~iejszego dnia załoga 
VlZPB I Maia OrLvHępuJe do 
realizacji ambitnych l trud­
nych zadań Otn niektóre i 
nirh 1.a lo.:a przędiałnl śred­
mopr1A!dnel l c1enk„pn.ędnej 
dążvć będzie do 7.W1ęki;7.enla 
wyprtędu o 0,5 proc. Tą dro­
gą będzie motna z zaosi:e7,ę­

dzonego sur-owca wykonać w 

IV kwartale 2 proc. ponadpła· 
nowej produkcji z bawełny I 
5 proc. ze sztucznego włó.kna. 
Ponadto z.ałogl obu przęcl:r.ałń 
walczyć będą o zmniejszenie 
w IV kwartale zrywności przę­
dzy o 20 proc. w stosunku do 
wymków III kwartału. Osiąg­
ną to drogą rozwijania współ­
zawodnictwa, zainicjowanego 
w tych zakładach przez maj­
strów Stamsława Czarneckie­
go I Eugeniusza Kaweckiego 
w odpowiedzi na apel ma.)itra 
Stan1.c;zewsklego z ZPB tm. 
Marchlewskiego. 

Walka o zmn1ej~zenle zryw­
ności toczyć się będzie rów­
nież w dziale remontów ma­
szyn. Rozpoczął ją mistrz re­
montów Tadeusz Bąk, wyatę­
pując z apelem o rozwijanie 
współ:z:awodn1ctwa pod ba-
s/em: „Mas2yny przeli na11 
wyrem()ntowane mają mtnl­
ma Iną ilość zrywów", 

Cenne po~tanow1l'n1e konte­
rencJt dotyczy zmniejszenia 
odpadków zwrotnych z ssmo­
pri:ąśmc obrączkowych o 25 
proc. ~ci7ie to mo7.hwe dzię­
ki w•póll.8 wodnlct11.ru, uipo­
cr.ątkow1rnem1 w odd1!111t~rh 
pn:v~otowawczych prze> 
prząrlkl· Karwat. Bojarę I Lud­
W1C7.llk. 

Do u1gadnień poM1>7.l>nych 
na kon1erencj1 WZPB l Maja 
wkrótce powrócirn,y. 

~zczonege> wojną przemysłu, 
zal nlcjowall szlachetną walkę 
o najlepsze wynikl pracy, Od 
t.amtych dni minęło 10 lat. 
ZbudowaUśmy w tym cz:asłe 
Wiele nowych obiektów, wy­
chowallśmy I wykształclll-my 
tysiące dobrych fachowców 
spośród młodi:lety. życie zmie­
niło 1lę w naszym kraju. 
Wzrastają elągle zadania. 
Młoclzlet. rozumie to I aktyw­
nie uczestniczy w walce o 
realizację planów produkcyj­
nych. Nasz czyn festiwalowy 
pbjąl prawie 82 tys. mlod.ile­
ty, która dala państwu dodat­
kowa produkc)ę na aumę U 
mln. d. Wvrosla wówc~a~ 
wielu młodych pr7.0downlków 
pracy, wvrńt.ntło s!• wiele 
mlodzietowych brygad produk­
cyjnych, np. brygada Edwar­
da Wieczorka z TZWS, Slibłny 
Krzepoty r. 07.orkowsklch ZPZ, 
Cypriana PawlRka 2 A.leksan· 
drowskl~t ZPP, Wn1clechtt 
Podlawskiego z buty .,Feniks" 
w Piotrkowie, 

Nie znaczy to )ednak, te 
zrobi hśmy Jut w•zv•tko, co 
było do tmbtenta, ie w pełni 
wykonallśmy 1to)ąre pr7.ed 
nami 7,edanta. Stąd podstawo­
wym zacieniem młndzleiy na· 
siego województwa, )est wal­
ka o produk<'Ję - o Jak Ml• 
lepszą wydajna~~ e> tak naj­
wyższą !akość Trzeba t~ ~­
troszr.1:vc' slę o mak<vrnal„e 
wykonv•tvw1ir1le ma•iyn, u· 
~prawnienle pr•l('e!'l'>w pr<>duk­
cjl, po<lnn~1~nie kw~łlfik11n1 

mlu<lvrh nihnlnikflw O<l rlr4 
rozpoczynamy bowiem szla­
chetne W<p61Lawuclmctwo o 

Biorąc te wzg1ędy pod uwa- --------------------------·----------------- partamentacb w 
gę, egzekutywa Komitetu dwóch turach. KO• 

Łódzkiego PZPR robowiązała Ws' ro' d zwyc'1ęzco' w misja zaaprobo-kierowni.clwo Komitetu Łódz- wata proporcjo.-
kiego oraz Woj. Radę Zw. Za- nalny system wY• 
wodowych. aby przy wsp61u- borczy. który -

di:iale dzielnicowych rad na- KONKURSU jak wiadomo -
rodowych zorganizowały spo- popierają siły de-
śród załóg łódzkich zakładów mokratyczne 
pracy grupy robotników fa- Francji. 
chowców i nie wykwalifikowa­
nych, którzy by pomogli w 
roku bieżącym przy budowle I 
remontach mieszkań. 

Akcta werbowania dodatko­
wych kadr do pracy w ZBM 
trwa Na podkreślenie ! wy­
różnienie zasługuje tu przy­
chylna post.swa wielu dyrek­
torów, przewodniczących rad 
zakładowych, sekretarzy orga­
nlzac)J partyjnych oraz załóg 
fabryk łódzkich. 1 tak, m. In. 
ZPP Im. Zubrzycklego jako Je­
dne z pierwszych wydelegowa­
ły służbowo do pracy w ZBM 
sz~clu robotników. Z Łódz­
kiego Przedsięblorstwa Re­
montowo - Budowlanego zgło­
slla się do pracy w budownic­
twie cała brygada malarzy. 
Zakłady Remontowo - Monta­
:towe robowiąuły się podej­
mować przy budowie blo­
ków zlecone roboty instala­
cyjne. wykończeniowe łtp., a­
by tYm samym odciążyć ZBM. 
Chętnie z wydatną pomocą 
budownktwu poopieszyły kie­
rownictwa ZPB Im. Liebkne­
chta, Łódzkich Zakładów Pne­
mysłu Piekamlczego 1 Innych. 
Łódzkie Zakłady C7.ółenek 
Tkackich w ramach produkcji 
ubocznej wyiconują klepki 
parkietowe, których brak od­
czuwa Z.BM. Na podstawie 
specjalnej umowy Łódzkie Za­
kłady Czółenek Tkackich ro­
bowiązaly Ilię w katdym mle­
!Plącu dostarczać ZBM 600 m 
sześc. klepek parkietowych. 

Oto kilka godnych naślado­
wania przykładów. Jeśli kie­
rownictwa I załogi wszystkich 
zakładów produkcyjnych w 
l.odzl z takim zrozumieniem 
potrafią podejś~ do tej powat­
neJ akcjL &połeczeństwo łódz­
kie szybciej otrzyma w roku 
bletącym przewidziane 2.!I tys. 
nowych Izb mieszkalnych. 

Międzynarodowe 
spotkanie dziołHczy 

kalolickic.-h 
i chrześł'ijańl!;kich 

rozpoczęło się 
w Warszawie 

W godZ1I1ach popołudntO-: 
wych 30 bm. w sall Domu Rze­
miosła w Warsz.awle odbyła 
się uroczystość otwarcia mię­
dzynarodowego spotkania 
dziala('zy katolickich 1 chrze­
ścijańskich z krajów europej­
skich 1.0rganizowanego z oka­
zji JO-lecia ruchu społeczno -
postępowego katolików w Pul­
sce Ludowej. 

Na spotkanie przyhylł wy­
bitni działacze ł<atollccy 1 
chrze~c1;;iń;cy z nastcpu 1ą· yl0h 

krajów Europy: Anl(lii. Austnl 
Flelint. Czechosłowacji, Fran­
cji Holandlł . N1em :eckleJ He­
pt.:IJllkl Demol<ratycznej I N:e­
miecl<1e1 Republikj l''ederalneJ. 
oraz. Ezwajcaril. 

pn. „Czy znasz 
tradycie przyjaźni 

polsko- radzieckie1?" 
Trudno byłoby znaletć w 
~ salę, 7.dolną pomieścić 

wszystk~b uczestników kon• 
kursu „Głosu Robotnłcze110• 

pn. „Czy znasz tradycje przy• 
JaźnJ polsko-radzleckleJ". Po­
nad Ul tysięcy osób nadesłało 
rozwiązania. Wiele tysięcy 

przez dwa mleslące żywo inte­
resowało się sprawami kon• 
kursu. Nlektórzy czytelnicy 
ujęli rozwiązania w piękną 

forme gra!lczną. 
Skromna, zaledwie kilkuset• 

osobowa delegacja mogła Il• 

czestnlczyć w uroczystym za• 
ko6czen1u konkursu oraz roz­
daniu nagród, które odbyło 

się wczoraj w sali MDK.. Czy­
telnicy nasi przyszll Ucznie na 
uroczystość, aby popatrzeć na 
występy ulublonych artystów 
łódzkich, posłuchać muzyki, 
zobaczyć szczęśliwców, cieszyć 

się wraz z nimi, może trochę 
zazdrościć. 

A szczęście uśmiechnęło ałę 
do wielu osób. Miody nauczy­
ciel szkoły podstawowej w Rą­
bleniu. Wojciech żak. już od 
dawna marzył o motocyklu. 
Trzeba było wldzleć jege> ra­
dość, kiedy jako zwycięzca O• 

trzymał z rąk zastępcy redak­
tora naczelnego "Głosu Ro­
botniczego", tow. R. WoJ­
skowsk1e1. I nagrodę w postaci 
nowego motocykla marki 
WFM. Radioaparat marki 
„Al'"" już dziś na pewno umila 
życie rodzinie Wandy Gawor. 
Maria Pierzchała powinna wy­
korzystać osta~nie pogodne 
dni 1es1en1 na zarr11eJsk1e wy­
cieczki Wygrany w konkur­
sie rower nada Je się sw 1etnie 
do tego celu. Kaz1m1erz So­
bolewski I Jacek Ga"wlak ró­
wnież otrzymali piękne, nowe 
ruwery. Kazlmierz Raczyński 
I Wojciech Wieczurek dumni 
są z otrzymanych aparatow 
fotograficznych . Zegarki. ra­
dioaparaty . adaptery I lnne 
cenne przedm .oty wygrane w 
konkursie to naprawdę przy-
1emne ,nagrody z.a rozw1ąloa­

nie 01teresuJącycb z.adań . Nie­
sposób ie•I wymienić wszy$l• 
k ich którym lym razem dopi­
sało szczęście W najbliższych 
numerach naszej gazety z.a­
mieśc 1my szczegółowe listy 
.r;wycięzców. 

Nofbardt1el 
radosne mo-i 
menty wctora}­
łtel lmprery 
"Głosu Robot. 
nłctego• • 
wtęcianłe not­
cennłelsr„~h ner• 
gród uc1eft11J. 
kom „0Mur1u 
pn. „C:zr tnan 
łtadycfe prty-
lafnl pol,ko-
rod1iec:kl•1ł'*. 

Art11kl scen łódzkich zbleralt huragany braw to sall MDK podczas 
czenia konkursu, 

• • • 
Debata nad rzą­

dowym projektem 
ustawy w sprawie 
skrócenia kaden­
CJi obecnego par-
lamentu została 

przez Konwent 
Seniorów wyz.na­
czona na 30 bm. 
Będzie ona kon• 
ty110owana w po­
niedz1alek l wió­
rek bieżącego ty• 
godnia. 

Agencte zacho­
dnie stwierdzaJą. 

ż.e rząd uancuskl. 
pragr1ąc uzyskać 

aprobatę Zgroma­
dzenia w kwest.il 

przyspieszenia 
wyborów. zgodził 
się na pod;ęcie 
równoczesnei de· 
baty nad zm1.aną 
obecnej oi;dy11>1cjł 
wyborczej A:;:en­
CJa Assoc1a ted 
Press donosi, że 

~' <iure uistrzegl 
się. Iż w wypadku 
n1edo3śc1a do po­
rozumienia w 
sprawie zmwny 
)rdym1c1t wybor­
cze]. rząd posl<lwi 
kwestię zaufania 
domagaJąc się u­
chwalen:a ustawy 
o przysp1eszemu 
wyborów. 

„spec1allśC1 od 
oszustw wyoor-
~zych pisze 
..Humamte•· 
pr8gn<;liby wpro­
w11dz1ć system gto­
sowa n ia w dw1~ch 
turach przy tzym 
1ednostką wybur• 
czą b~·łby powiat. 
Jest to Jeden z 
najbardziej n1e-

spraw1edllwych 
systemów ze 
wszystk 1cb zna-
nych dotychczas", 

,urocz11sto$cł zakoi\ot 
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z ewnien · e b z · ecieństwa europejskiego 
jest jednym z najważniejszych problemów naszych czasów 
Oświadczenie min. Mołotowa w drugim dni.u obrad 

Na drugim- posiedzeniu ministrów sipraw zagranicznych napięcia mię&:ynairodowego l wzniecanie między nimi wro­
c:zteretb mocarstw 28 bm. szef delegacji rad1Jeckiej minister stworzen•a atmosfery zauC~nia gości, pogłębianie nieufności i 
W. M. Mołotow zloźył następuj~ o~wi•dczcnie: w stosunkach między państw~- wzajemnych podejrzeń, koniy-
Panie Przewod·niczący, Pa- wiązania zaróWillo państw mi, zaufania. bez któ1·ego na- nuowanie zimnej wojny i nie-

nowie! uczestniczących w pakcie pół- ro<lv me mogą ze spokojem ;><>wstrzymany wyścig zbrojen? 
Przystąpiliśmy do omawiania nocno-atlantyckim i w Unii spoglądać w przyszlość. Jeżeli W rzeczywistości natomia"t 

sprawy bezpiE:<·zeństwa euro- zachodnio-Europejskiej, jak i p0trzebne są ciowo<iy sluszn'l- każdy dzień .przyn061 wciąż 
pej~kiego i Niemiec. Łącząc o- państw - ucz.estmików Ukladu ści tegr> twiHdzenia, to je:st nowe fakty świadczące, :ż 
ba te zagadnienia w pierw- Warszawskiego. Rzecz jasna, nim genewska konferen;:ja droga tworzenia ł>loków mili­
sz.vm punkcie porządku dzien- że z chwilą przejścia do dru- s:<.efów rządów czterech mo- tarnych je.st drogą niebez-

. k carstw. która wywarła poważ- p1· 000.~ą wr,.,..., · · 
nego me powinnismy jeona giego etapu, gdy zobowiązania ~~· · -.-~ pne<:iwme, 
zapominać, że w dyl'ektywacil z tytulu układiu o bezpieczeń- ny, dodatni wpływ na całą sy- wspólpraca państw, a zwłiasz­
stefów rządów sprawa bezpie- stwie europejskim wejdą w tuację międzynarodową, u- cza wielkich· mocarstw, n>e 
czcństwa europejskiego umie- pelni w życie, istniejące ulda- mocnila wiarę narodów w mo-. tylko w odparciu agresji, jak 

. żl1'w0ść osi"gnięcia porozumie- to · I · · · d 
~zczona została na pierwszym cly i porozumienia winny stra- „ mia o mieisce w czasie ru-
m.ejscu. Odpowiada to istocie cić moc, zaś utwor:wne na ich nia co cło nie uregulowanych giej wojny światowej, lecz 
rzeczy. albowiem problem ~z- podstawie ugt-c.powania mili- problemów. również w utrzymaniu pokJ-
p:eczeń~twa europejskiei:;o ma tarne - winny być z! ikwido- Osiągnięcie przez cztery mo- ju, jest drogą, która odpo-
dec.vdujące· znaczenie dla wane. carstwa porozumienia w kwe- wiada interesom zapewnie-nia 
wszystkich narodów Europy. Naszym zdaniem propozycja stii wspólnych kroków mają- h<!<?;Pie<:zenstwa międzynaro-
Rozpatrując kwestię przy- ta, uwzględniająca obecną sy- cych na celu zapewnienie bez- do4'ego. Właśnie ta droga od­

sztości Niemiec, cztery mocar- tuację w Europie, winna pieczcństwa europej.skiego powiada „duchowi Genewy", 
~twa zawsze wychodziły z tego przyczynić się do zbliżenia zmieniłoby w sposób zasadn1- o którym z catkowitym uLa­
wlaśnlc założenia. Wz.gląd ten punktów widzenia zaintereso- cry sytuację w Europie. sadnieniem zaczęto mówić po 
leżał u podstaw znanych wanych państw przy rozpa- Taki właśnie vmiO<iCk należy konferencji s.zefów rządów 
porozumień czterech mocarstw trywaniu problemu bez.pie- wyciągnąć, jeśli weźmiemy cz.terech mocanstw, duchowi 
w sprawie niemieckiej zawar- czeństwa europejskiego. pod uwagę znaczenie zobo- zrozumic-nia wzajemnego i 
tych podczas . drugiej wojny Wskazywaliśmy już na to, wiązań, które podjęłyby pań- chęci poszukiwania uzgodn.io­
światowej i po jej zakończe- że przyjęcie propozycji stwo- stwa na mocy układu o bez- nych dróg do rozwiąz.ania me 
niu. W ówczesnych porozumie- rzenia systemu bezpieczeństwa pieczeństwie zbiorowym w uregulowanych problemów 
mach podkreśla się zwłaszcza europejskiego ma również tę Europie. Należy do nich przed~ międzynarodowych i utrwale--
konieczność niedopuszczenia przewagę, że umożliwiłoby w ws.zystkim wbowiąz.anie pow- nia pokoju. 
do wskrzeszeula militaryzmu pierwszym etapie sprawdzenie sh:zymania się od użycia siły Oto są dodatkowe względy, 
niemieckiego. który może po- funkcjonowania systemu opar- zbrojnej oraz rozstrzygania które uważaliśmy za mez.będ­
nownie zagrozić utrzymaniu tego na wspólnych - chociaż- mogących po\wtać między ne .przedstawić w związku z 
po-koju w Europie. Delegacja by początkowo ograniczonych państwsmi-uczestnikami ukla- propozycją rządu radz.ieokJe­
radziecka wvcho<lzi z zaloże- pod względem swego zakresu du sporów środkami pokojo- go w &prawie utworzenia sy• 
n ia

1 
• że wsŻelkie próby po- wysilkach wszystkich wymi. Niemniej doniosłe :zna- stemu bezpieczeństwa zbioro­

mrneJszenia znaczenia głów- państw europejskich, zmierza- czenie ma wbowiąz.anie duty- wego w Europie. 
n ego problemu - problemu jących do utrzymania pokoju. cz.ące wspól!nych kroków w ce- p rzedstawici~l W. Bryt.ani~ 
bezpieczeństwa europ)jskiego Zdawatoby się, że wszystko to lu usunięcia groźby napaści pan Macmillim zgłosił dz.is 
- nie mogą być niczym u- winno ułatwić osiągnięcie :zbrojnej w Europie, jak rów- w imieniu trzech mocarstw 
sprawiedliwione, jeżeli dąży między nami należytego po- oież zobowiązanie udzielania propozycję, którą nazwan0: 
i;;ę do poszukiwania uzgodmo- rozumienia, o ile rzeczywiście sobie nawzajem pomocy, łącz- „Zjednoczenie Niemiec i bez­
n~·ch dróg mogących zapewn.ić mamy się kierować dążeniem nie z pomocą wojskową, w pieczeństwo". Uważnie wy6l:.i­
warunki długotrwałej, poko- do stworzenia trwałych gwa- \1-ypad•ku napaści na którekol- chaliśmy także komentarzy 
jowej \'JSpólpracy narodów rancji pokojowego ro:i:woju na- wiek państwo uczestniczące w pana Macmillana. 
ei;ropejskich. rodów europejskich. układzie. Można to samo po- Delegacja redzie<:ka wita z 

r1 apewnienie bezipleczeństwa Idea bezpieczeństwa zbioro- wiedzieć o zobowiązaniu doty- zadowoleniem fakt, iż rządy 
/.1 europejskiego i zapobieże- wego w Europie spQtyka s;ę z czącym kornmltacji w spra·w-'.e W. Brytanii, Stanów Zjedno­

niC' tewu, by Eure>pę znów o- coraz szerszym poparciem. Jest podjęcia przez pań..5twa ucze- cronych i Francji uznały za 
li(arnął płomień wojny, ji>st to zupelnie zrozumiałe. Wiadn- stnic7.ące w układzie kroków kon iecz.ne postawić nie tylko 
jednym z najważniejszych mo, że niektóre kraje nie w celu utrzymania pokoju w problem Niemiec, leci: równi•)Ż 

Problemów obecnych czasów. wchodzace w skład ani za- Eu p'e problem bezpieczen' sl'va eu.ro-
chodnich ugrupowań mili'tar- ro i · • Doświadczenie historii ucz.y, Jak wiadomo, .przedstawia- pejskiego. Niektóre artykuły 

jak wielkie znaczenie dla l•>- nych, an~ w poczet ucze•tni- ny prz.ez rząd ZSRR projekt · przedłożonego do dyskusji do­
~ów po-~oju na całym świecie ków ~kładu War~zawskiego, cgóinoeuropejskiego układu o kumentu wymagają dal.si.ego 
ma sytuacja w Europie. Jak zadeklarowały JUZ pod tym· bez.pieczeń€twie zł>iorowym w omówienia i my uważnie ie 
"iadomo, wojny, które rozoo- wzgl~em swe pozytywne sta- Europie prz;ewiduje wszystkie przestudiujemy. Jednakże jt:ż 
c1.ynały się w Europie rozsze- ~~wi~~~o Są~.ąc;,, z.,_ wypotawie:- te ważne zobowiązania. J~eś- teraz nasuwają się pewne u­
rzaly się na inne kraje i kan- ,i vi wyc ęT,.,w 5 nu, my głęboko przeko ani że 1 wagi n.a temat tego doku-
1.vnenty niosąc niezliczone o- l:<tnleją także Inne państwa, krad b · · t n· 'b. 

1 
- mentu. Przede wszystkim na-

iiary i olbt7.ymie znis7.ezenia które odnioslvby się życzliw:e 0 ezpieczens wie z .1oro-: 1 . pod' ś 
materialne. Doświadczenie hi- do propozycji. w sprawie bez- wy

0
·m.. ktorego uczestni,:cai:ii ezy Kre lić, że samo sfor-m g!J by zostać wsz)~tk1e mulowaaie propozycji a ie J'est 

•101·ii· u~zy t~, kz'e, z·e \vybuch pieczeństwa zbir>rowego w Et<- . • . • ~ " p1agnące tego panshva euro zgoo.ne z dyrektywami szefów 
nbu wr>jen światowych po- ropie, gdyby W tej kwe~tq na- : · · - rządów czterech mocar.&tw w 

Przcdzilo •:warzenie militarnych stąpiło porozumienie między pejsk.e - st.alby s:ę nl~zawod- któ • 
' wielkimi mocarstwami ną podstawą pokoioweJ współ- rych na pierwsz.ym miejscu 

ugrupowań pal1stw w Eumpie. . . . · pracy państw europejskich. postawiono problem bezpie-
Bylo tak w przededni u pierw- Nie iest równlez ~ecią 7.awai;.cie takiego układu czeóstwa europejskiego. Od· 
szej wojny świa1owej. gdy przypad_k~, że coraz wi~ks1..a przyczyniłoby się w decyduja- nosi się wraiooie, że nowa 
powstałe ugrupowania millt111·· ilość lmii~w potępia pol~!ykę cy sposób do uregulowan:a in- propozycja trzech mocar.s~w 
r.e przygotowywały się w cią- montowama bl()ków W()JSko- pych proł>lemów m'ędzynaro- nie odpowiada wymogom u­
!Att szeregu lat do starcia, wych, z~aiąc. sobie sprawę z dowych, które czekają na roz- tworzenia skutecmego bez.pie­
nviększając Uczebność swych fa~tu, 1z, polityka t.ak<i p<_>tę- wiązanie. Dotyczy to także czeństwa europejskiego, a na­
l'!'m11, powiększając swe bud- i:uie gL'(Jzbę noweJ WOJn.1•. problemu niemieckiego, ktćr'!- wet wręcz przeciwnie - rea­
foty wojskowe. Byto tak rów- Mozn~ w zwlą?Jlrn z tyi:n wska- go rwwiązan~e można z.nale7ć lizacja jej doprowadziłaby do 
nici: w przededniu drugiej zać n.ie tylko na. kra.ie euro- jedynie na drodze utworzenia jeszcze większego zaostrzea:a 
\vojny świate>wej roZJpętanej pejsk1e, lecz takze na szereg · k t t b · 2.tmosfery w Europie i do 
P

rzez Niemcy hitlerowskie. pa.ństw Azi'i, Bliskiego I Srod- 6 u. ecznego sys emu ez.p~e-. czenstwa w Et1ropie 1 stopn10 wzmożenia napi.,,.ia w ~tosu.·1-
Sw1adczy to nie tylko o tym, koweg0i Wschodu, które słusz- bi'· · i d b- „~ ~ wego z 1zema m ę zy o •1 kach między p.aństwam1. 

jak wielkie znaC?enie dla spra- nJe widzą w próbach wciąg- · . . . . . . w k 
wy powszechnego pokoju ma nięcia ich do ugrupowań mili- i.stniei.ącymi pan~twami me- niose taki wynika przede 

mieck1mi Niemiecką Repu wszystkim z tego, że realiza-
z.~pewnien1e bezpieczeństwa <N tarnych zagrożenie swego bez- . - · . , -bhką Demokratyc-z.ną i Ne cja propozycJ·i trzech mo-
Europie, lecz także o tym, że pieczeństwa i niezawisło§ci . . .' • 
możliwcści stworzenia pokojn- narodowej. miecką Republiką Federalną carstw - w istocie rzeczy -

moie bvć wyrażona w czasie 
wyboró;,,, ogólnoniemieckich. 

.:(eśli chodzi o wspomniane 
w propozycji tnech mocarstw 
ograniczenia zbrojeń I kon­
trolę, to - jak wiadomo -
przewidziane w istniejących 
porozumieniach mocarstw za_ 
chodnich tego rodzaju ogra­
niczenia nie przeszkl:ldzają 
obecnemu nlepowstrzymBne­
mu wyścigowi zbrojeń, zwła· 
szcza w dziedzinie najbar­
dziej niebezpiecznych i nisz­
czycielskich rodzajów broni. 
Jasne jest. ie w takich wa­
runkach nie można poważnie 
mówić o jakichkolwiek gwa­
rancjach bezpieczeństwa ani 
dla Związku Radzieckiego, 
ani dla innych państw euro­
pejskich, które mają wszel­
kie podstawy by widzieć 
groźbę dla swego bezpieczeń­
stwa we wskrzeszaniu mili­
taryzmu niemieckiego i ist­
nien iu w Europie przeciw­
stawnych ugrupowań militar· 
nych. 

Wreszcie o jakich gwaran· 
cjach może być mowa, gdy 
propozycje te nie przewidują 
nic innego niż zwykle kon­
sultacje w wypadku narusze­
nia lub groźby naruszenia 
pokoju w Europie? 

Wszystko t0 dowodzi, że 
przyjęcie propozycji tnech 
mocarstw oznaczałoby, że za· 
równo Związek Radziecki, 
jak i szereg państw europej· 
skich same przyczyniłyby się 
do wskrzeszenia milltaryz;mu 
niemieckiego, do oddania w 
ręce militarystów niemiec­
kich całych zjednoczonych 
Niemiec i do wzmocnienia 
skierowanych przeciwko tym 
państwom ugrupowań mili· 
tarnych. Czy może ktoś po· 
ważnie na to liczyć? 

To co powledz:iałem doty­
czy również ustosunkow~mia 
się Związku Radzieckiego do 
propozycji, aby zalecany nam 
układ łączył się z przeprawa. 
dzeniem tzw. „planu Edena" w 
Eprawie wyborów ogólnonie­
mieckich. Przedstawiony plan 
r.ie odpowiada także zadaniu 
przeprowadzenia rzeczywiście 
wolnych wyborów ogólnonie­
mieckich. Wyjaśnienia, jakie 
złożył Macmillan, nie usuwa­
ją naszych wątpliwości odno­
śnie tego, do czego doprowa­
d:dlaby realizacja tej propo­
zycji. 
Oczywiście delegacja ra­

dziecka nie odmawia rozpa­
trzenia takich lub Innych pro­
pozycji, które zmierzałyby do 
utworzenia prawdziwego bez.· 
pieczeństwa narodów euro-
11ejsklch i uczyni wszystko 
co możliwe, aby uł<itwić osią­
gnięcie porozumienia w tej 
ważnej sprawie. Sądzimy, że 

nasza dalsza dyskusja odpo­
wiadać będzie tym celom. 

W zakończeniu W. M. Moło­
tow polecił uwadze uczestni· 
ków konferencji radileckl 
projekt „ogólnoeuropejskiego 
układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie". 
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WYMIANA POGLĄDOW 
w sprawie pierwszego punktu 

porządku . dziennego 

nych gwarancji za,pewnia, !;!: 
Związek Radziecki otrzyma 
gwarancje przed napaścią ze 
strony któregokolwiek ii 

czlonków NATO. 
Twierdząc, że Niemcy po­

winny być uczes.tniklem tego 
układu 'Macmillan dodał: 

nied.zli.ałek 31 października o 
godz. 15 przys.tąpią do wstęp• 
nej dyskusji nad trzecim punk­
tem porządku dziiennego, tj • 
sprawą zacieśnienia kc-ntak­
tów· między Wschodem .a Za­
chodem. Po wstwnej dyskusji 
zagadnienie to będzie przeka­
zane komisji ekspertów, a mi• 
n istrowie powrócą do omawia­
nia .pierwszego punktu porząd· 
ku dziennego. 

11Gotowl jffleśmy omówi!! 1• lwłqt• 
kl.m lłochlecklm I no.siwmi 1ojua.iniko­
ml bastl•, w Jarkł sposób moino rot• 
~~~JC 1kłod ucx•J.tni1ców tego uktG"' 

a Zachodem? Minister Dulles 
oświadczył wczoraj, że ugru­
powania militarne, jakimi ~ą 
NA TO i Unia Zachodnio-Euro­
pejska, są organizacjami bez­
pieczeństwa zbiorowego. Tru­
dno się zgodzić z takim okre­
śleniem. Jeśli zajmiemy takie 
stanowisko, to musielibyśmy 
uznać Ententę, trójprzymierze 
sprzed pierwszej wojny świa­
towej oraz pakt antykominter­
nowski sprzed drugiej wojny 
światowej za pakty obroone. ,,_ ___ _ 
Inicja.torzy tych ugrupowań 
militarnych twierdzili przedeż, 
iź celem ich była obrona. Nie 

Dowcip, htóry 
W zakończeniu Macmillan sądzę - powiedział minister • ' • 

zapewnił, iż ma nadzieji:, że Mołotow - aby można było 7flJe fOZSfilleSZIJ. 
szer delegacji radzieckiej, mi- się zgodzić z tego rodzaju o-
nl&ter Mołotow, uzna za mo- kreśleniem tych ugrupowań J<tden z dr~ik6w omerytańl!kh 
żliwe ponowne rozpatrzenie wojs·kowych. pnedstowłt na mop!• Europy plaft 
propozycji trzech mocars.tw Następnie minister Mołotow mocarstw rachodnich w •prowi. .,.._ 
zachodnich z uwzględnieniem pieczoństwa zbio•-•110 i 1Jednoc1•-

omówił propozycje mocarstw nia Niemiec. 01o vJid1imy Ni._, 
tego, co na temat tych propo- h d h podk śl ' ł t zac o nic i re i , że s a- zj..:nom>"" (I naturolni• wchod•q<• 
zycji oświ.adozyli ministrowie nowią one krok na.przód w po- w s.kłod bloku ot1ontyckiego). Między 
trzech mocarstw zachodnich równaniu z propozycjami wy- krajami Europy wschodn~j a Nl•mcomł 
oraz że delegacja radziecka suniętymi w ubiegłym roku w pa-..stołob• 1dom!łitary1owana lłrela, w 

przekona się o bei;podstawnoŚ• Berlinie. W propozycjach tych k:6 ... I miałyby działać komisjo k0<1· 
Oi swych obaw. trolne, wyposai<>M w sła<i• rodar<>w• 

wy:>tępuje już s.p1·awa bezpie- _ w pruł. 1achodnlrn radriec!to k„ 
Następnie zabrał głos mini• cze11stwa zbiorowego, która w misjo kontrolna, a w pasie wschodnim 

ster Mołotow. Nawiązując do propo·zycjach berlii1skich pozo- ko:nisja tnech mOCats~H ZG<hodnlch. 
przemówienia Macmillana stawała w cieniu. Trzeba więc Strofa •dem!iitaryiowano obejmuj• 
minister Mołotow za.pytał, dla- podkreślić z zadowoleniem, że znac:nq aęść Niem:oc ora1.„ 1noa­
czego - jeśli NATO jest pak- nastąpiło zbliżenie między sta- nq c1ę;ć Pol•ki (ai na wsch6d od 
tern obronnym - Związek Ra- nowi.skiem mocarstw zacho- Pornanla) I <ięść C•e<hoslowacji. uNl<t 

dziecki nie może być doń przy- dnich a stanowiskiem ZSRR. jest to po1bawione ~woistego ponucia 
· t k · . . I humoru - tOU\"łat.ył Jeden 1 d'deftnlłca· 
Ję y, s oro zarówno celem Jedn:;kze ...,.., ~odal mmLSter riy fram:u•kich. _ Plon dotytt' il<td-

ZSRR, jak l pa11stw należą- Mołotow - Jesh i;badamy bit- nou•nla Niemiec, 1apowni<>nia t>eopl• 
cych do NATO jest obrona po- żej te propozycje, to okaże się, cieństwa krojom eU<opoJskim pned „ 
koju I zapewnienie bezipieczeń- że sprawa bezpieczeństwa eu- wontvolnq groibq agr„ii ie strony m~ 
stwa narodów? Gdyby cele ropej;;kiego jest potraktowana lit~mu nlemiedil~~· a "' 1 pro~• 
nasze byly rozne - powie- w ~posób formalny i że nie nnierio d<> • .'01bro1en1a Polslc. N.e?ty 

dział minister Mołotow - to przywiązuje się do niej nale- _c1ow_c-lp_,_
0
_

0
_'-·---·----­

po co mielibyśmy się tu zbie- żytej wagi. Delegacjl:l radziec­
rać, po co omawi.Uibyśmy ka uważa, że propozycje trzech 
sprawy bezpieczeństwa, Nie- mocarstw zachodnich mają pe­
miec, rozbrojenia i rozwoju wne pozytywne strony, ale mu­
kontaktów między Wschodem si także podkreślić wady tych 

____ propozycji. Główną wadą pla­

Rozmowy 
mln. Mołotowa 
z Macmillanem i Dullesem 

Po sobotnim posiedrenlu 
ministrów spraw zagranicz­
nych c:i:terech mocarstw, któ­
re trwało 4 godziny, przewo­
dniczący delegacji radzieckiej 
minister Mołotow odbył roz­
mowę z brytyjskim ministrem 
Spraw Zagranicmych i szefem 
delegacji brytyjskiej Macmil­
lanem. 

Po zakoń.czeniu spotkania o­
publikowano komunikat, któ­
ry gl06i, :i:e obaj ministrowie 
dokonali krótkiej wymiany 
poglądów zarówno na tetru1t 
.problemów będących .przed­
miotem obrad konferencji, jak 
I na temat innych zagadnień. 

„ ~ * 
Dnia 30 bm. minister Spraw 

Zagranicznych ZSRR, W. M. 
Mołotow, przyjąl vi siedzibie 
delegacji radzieckiej sekreta­
rza Stanu USA, Dullesa, z któ­

·rym odbył rozmowę na temat 
niektórych zagadnień doty· 
czących Bhskiego Wschodu, 
jak również innych ~~westii 
będących· przedmiotem zain­
teresowania obu stron. 

nu mocarstw zachodnich jest 
- zdaniem delegacji radziec­
kiej - to, że celem jego jest 
włączenie Niemiec - i to zje­
dnoczonych i zremilitaryzowa­
nych Niemiec - do NATO. 
Nlemorandwn zachodnie mówi 
o przywróceniu jedności Nie­
miec, ale wydaje się, że nie to 
jest głównym celem jego au. 
torów. Odnosi się wrażenie, 
że sprawa zjednoczeąia Nie­
miec interesuje autorów me­
morandum tylko o tyle, o ile 
umożlavi im to włączenie ca­
łych Niemiec do NATO. 

SZKOŁA W HAREMIE 

SzeUe państwa Kuwait 
(Azja) posiada - zw11cza.­
jem mahometańskim - tł· 
czny harem. Dla swych 
kWcudziesięciu malżonek 
szeik. Kuwaitu zaloż11i o· 
statnio wzorową szkolę 
gospodarstwa. domowego, 
w której wykladają nau­
rzyciellci sprowadzone z 
Europy. 

SPADEK PO LEYU 

Kierownik hitlerowskie· 
go „Arbeitsfrontu" Robert 
Ley, sporządzając w roku 
W45 testamęnt, przekazał 
swój olbrzymi majątek 
„wszystkim kobietom, k.tó· 
re uprzyjemnia!y mu ży­

cie". 
\\'YCh warunków życia dla na~ W wielu krajach wzmaga slę system bez.pieczeń~wa zbio- doprowadziłaby nie tylko do 
rodów europejskich należ.)' dążenie do prowadrenia poli- rowego w Europie, w któ- utrzymania, lecz do wzmoc­
sz.ukać nie w organizowaniu tyki neutralności, co stanowi rym wzięłyby udział na równi nlenia istniejących ugrupo­
ugrupow::ń militarnych, lec7. jedną z form negatywnego z innymi państwami europej- wań militarnych w Europie. 
w Jednoczeniu wysiłków w&ZY- stosunku wobec polityki mon- skimi - do chwili zjednocz€• Propozycja wyraźnie przewi· 
stkich państw europejskich w towania bloków wojs.kowyC'h. nia Niemiec - oba państwa duje tylko taką możliwość 
!nteresie po·koj u. Kierując s.ę Dążenia takie jak już niemieckie, sprz:yjałby stwc- zjednoczenia Niemiec. która.---------------------------
tymi wlaśnie bezspornymi za• stwierdził rząd radziecki rzeniu warun,ków rozwo.iu polegałaby na tym, że całe 
sRdami rząd radziecki WYPIJ• zasługują ze wszech miar na Niemiec, jako kraju pokoio- Niemcy miałyby pójść drogą 
\'. :edzial się za stworzeniem w poparcie, albowiem zgodne ~ą wego i równocześnie dałby remilitaryzacji; przy czym 
Europie systemu bezpieczeń- one z wymogami osłabiema pewno§ć narodom europej- przesądza się z góry, iż takie 
stwa :i.biórowego, w którym u- napięcia międzynarodowego 1 skim, że o losie Niemiec nie Niemcy musiałyby wstać u­
czestniczyłyby wszystkie pań- utrwalenia pokoju. będą decydowaty siły, które czestnikiem paktu atlantyc­
stwa europejskie, niezależnie Fakty świadczą, że istnienie ju7, niejednokrottiie popchnęły kiego. Nic nie potwierdza I 
od ich ustroju społecznego I przociwstawn;vch ugrupowań Nil:'mcy na ?.gubną drag'-': oczywiście nie może potwier­
państwowego, a także Stany militarnych nieuchronnie P'>- agresH i awantur wojennych. dzić zawartych w propozycji 
Zjednoczone. c :ąga za sobą wyścig zbrojeń. Jeśli chodzi o problem nie- uwag na temat obronnego 

II Wojewódzki Złot 

Delegacja radziecka repytu­
je: - Czyż Interesują nas tyl­
ko takie !lllemoy, które muszą 
należeć do tego lub \nnego u-
11:rupowa.nia mlllbrnego'? Czy 
tt'i interesu;ia nas Niemcy, któ­
re mogłyby się stać państwem 
pokojowym i demokratycz­
nym? Delegacja radziecka stoi 
tia stanowislm, że drogę jaką, 
będą kroczyły Niemcy, powi.n· 
ni wybrać sami Niemcy. Musi­
my im jednak dopomóc w sta­
niu się państwem pokojowym 
i demokratycz..nym. Wówc'l.Os 
nie trzeba będzie wciągać Nie­
miec do tego lub innego ugru­
powania. Delegacja radziecka 
jest przekonana, że należy 
przede wszystkim osiągnąć po­
rozumienie w sprawie bezpie­
ci:eństwa wszystkich narodów 
Europy. Wówczas problem 
niemiecki uiajdzie odpowie­
dnie roz.wiązanie, Dlatego też 
delegacja radziecka zapytuje: 
- Czy możemy Postanowić 
zgodnie, ie będziemy rozpatry­
we.li sprawę bezpieczeństwa. z 
punktu widzenia zapewnienia 
bezpieczeństwa wszystkich na­
rodów Europy. a w kaidym 
razie tych, które najbardziej 
ucierpiały z winy milita.rystów 
niemieckich i walczą obecnie o 
to, by nie odrodziła. sie groźba 
ze stl'OnY militaryzmu nie· 

Na 1'ozprawę apadkową 
w Bonn zg!osi!o stę tyle 
niewiast „z bezsprzeczn11-
m\ dowodami miłości 
Leya", że proces odroczono 
na czas nieogran.iczony. 

swe stanowisko wobec pro- Znane są skutki takiego wy- mieckL to delegacja radziecka charakteru paktu atlantyckie­
blemu bezoieczeństwa w Euro- ścigu dla narodów. na których n.a odpowiednim etapie naszej go. Gdyby tak było, nie ist­
pic rząd radziecki przedsta- barki spadają coraz więks>.e pracy przed.stawi bardziej niałyby żadne podstawy, aby 
wiał już niejednokrotnie. Pro- c'.ężary wydatków wojsko- i;zcrególowo swe poglądy i odrzucić udział Związku Ra­
blem ten byl wystarc7.ająco wych. Swiadczą o tym wy• z.głosi odpowiednie propozycje. dzieckiego w tym pakcie _ 
naświetlony także na konfe- mownle budżety wojskowe re- Oczywiście będziemy wówoz.as ce uczyniono. 
rencji szefów rządów czterech prezentowanych tu mocarstw. musieli rozp.atrzyć ta'kże kwe- Jeśli chodzi 0 przedstawlo­
rnocarstw. Ponieważ jednak Bez.pośrednie wydatki wojsk•>- stię udziatu przedstawicieli o- ny plan zmierzający do renfr 
sz;efowie rządów USA, Anglii we USA wynosiły w 1948 - bu p.aństw niemieckich litaryzacji Niemiec, nawet e· 
i Francji nie wyrazili na 1949 roku budżetowym _33 NRD i NRF w dyskusi·i n na-

ól d lkó b d tapami, to daliśmy i·uż na to 
wspomnianej konferencji swe- proc. og u wy a w u ze- szej konferencji nad proł>le-

fed ln · 1953 swą odpowiedź: Nie można 
go stanowiska wobec propo- tu era ego, zas w - mem Niemiec. 
zycji rządu radzieckiego w 1954 r; wynosiły już. 69 proc. w :związku z dyskusją nad zgodzić się z remilitaryzacją 
sprawie zawarcia ogólnoeuro- Eezposredme w,vdatk1 woisko- problemem bezpieczeństwa w Niemiec ani natychmiastową, 
p~jslnego ukladu o be7,pie- we W. B;·ytaml wzrosły w Europie, de-legacja radziecka ani dokonywaną etapami, po­
czcństwie zbiorowym w Euro- tyr;i okresie z 24 do. 38 proc. pragnęłaby również zwródć u- meważ remilitaryzacja Nie­
pie, sądzimy, iż dojdzie do te- ogolu wyd~tków budzetowych. wagę na rzecz następującą: miec jest nie do pogodzenia z 
go na obecnej konferencji. Ze We Francii be?JPcśrednle wy- Wiadomo że w cz.asie roz- zapewnienil'fm bezpieczeństwa 
swej strony pragnęlibyśmy datki wojskowe wyn~i!y w patrywania' eprawy redukcji ogólnoeuropejskiego. 
przedstawić dodatkowo pewne 1949 ~· 24 proc„ e w 19o4 r._ - zbrojeń ; zaka.:u l:>ronl atomo· Nie można również pominąć 
uwagi. prawie . 33 p1-0:· wszystkich wej osiągnięto już taki .sto- następującego faktu: Propo-

Mówi się czasem, te propo- wydatko\~ bu?zetowych. pień j;>orozumienia, jaki je.st zycja trzech mocarstw z je-
:z:ycja w sprawie· stworzenia Sytuacia, Jaka pawstale w nie:i:będny, aby cały te-n pro- dnej strony rozwija tzw. 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie po zawarciu ukladów blem postawić na realnym „plan Edena" w sprawie wol­
Europie może jakoby :zaszko- paryskich, zmusi.la Związek gruncie. Sytuacja jest taka, że nych wyborów ogólnonie­
d~ić bezpieczeństwu państw Radziecki do zwiększenia tr<:- wyśdg zbrojeń nie tylko trwa miecldch, z drugiej natomiast 
zachodnich. ponieważ przewi- ski '? wzmocnienie swych ,stł ale wzmaga się. Czyż wicl~ ~trony przesądza z góry, że 
duje ona likwidację Istnieją• zbroinych. Dlatego wyda.Id trzeba mówić o tym, iż każdy niezależnie o<I tego, co powie 
c.,·ch ugrupowań I odpowied- woiskowe ZSRR zostały usta- sukces w sprawie utworzenia r.aród r.iemiecki w tych wy­
nich porozumień, na mocy ~or.e .11 a rok 19.55 w wyso,;:~ prawdziwego bezpieczeńst·~ra borach, już teraz należy po-
których pewne państwa pod- sc1 OKOlo 20. pioc. ogółu Y dla narodów europejskich stanowić, iż zjednoczone 
Jęły wzajemiie zobowiązania, datków budzetowych. . sprzyjałby powstaniu niezbęd- Niemcy powinny wkroczyć na 
~" tym również 0 charakterze Nlcbezp1eczeństwo wyścigu f · t 1 h d ·i· 'l . nego ?..au arna w s osun tac rogę remi itaryzacji, a po-
m ilitarnym. zbrojeń należy szczego me . "'· d h d kt' dt • z.I t mięu.Loynaro owyc , o ore- · na o powinny bezwzględnie 

.Je""eśmy zdania, że obawY oodkre~lić w z.wią rn z ym. .1 ,., · . d , go zależy pomys ne roz.wiaza- zostać uczestnikiem zacho-
takie są bezpodstawne. Licząc że produkcja, 1 groma 1.en.e b M. ~""' j . t owej nie pro !emu raz.brojenia'? o- dni-0europejskich ugrupowań 
S ·ię .ledr.ak ze stańowiskiem za- broni wuuvrowe 1 a om . wi się czasem, że utworzenie militarnych. 
J·ętym w tei· kwestii przez nie- cdbywa się na coraz szer3zą b . . t b. 
które państwa 1 pragnąc ulat- ;kalę, mimo że narody coraz systemu ezpieczcns wa z io - W ten sposób można zrozu-
wić osiągnięcie porozumiema, głośniej domagają się z.aka7.•J rowego w Europie . i 7'Bwarci~ mieć wysunięty przez trzy 
rząd radziecki złożył propo- broni .:ito!nowej. usunięcia w tym celu odpowiedn:ego ~- mocarstwa warunek, iż pro­
zycję, aby stworzenie be1pic· groźby wojny atomowej. !:ładu nie J_est do3tatecz,nie jekt ich układu weidzie w ży­
C'zeństwa zbiorowego w Euro- Row11ocześnie coraz bard:>Jej s~utecz.ny~; s,rod_kier;i zap~'."- cle tylko wówczas, „gdy zje­
pie dokonane było stopniowo, oczywisty staje się fakt. !~ nie~·a b,r>:-P·eczenstw~ pańs,~ dnoczone Niemcy postanowią 
w dwóch etapach. wspólna akCJa zainteresow>1- euiopeJsit_1ch. Jed':lakze w tar przystąpić do paktu atlanty. 

w pierwszym etapie zawar- nych państw. a pne<ie w~n- ktm :azie ?alezy zapyl<J ·· rkiego i Unii Zachodnia· 
. cie układu o bezplC'czeństwie stkim v,r'ell{lch mocars~w. gd~ie Jest ta mn<i droga, kló- Europej~kiej" Tego rodzaju 

:zbl'oro,„ym w Europie nie do- zm1erza.iąra do utrz:vm~n·a ra z:;pewniłaby narodom <:!U- r-Jany n'1e św1 de b . 
·~ ropeJ·sk'.tń warunki i<:h pok:i- " . . . a zą. ynar 

t "czyle>by ~ńbow1ązań . które pokOJU w Europie - je>! lą mmeJ o ch„c1 Jlczen1 i z ·' ~ ó · d i· owego romvoju. Czyż z.a W- . . " · a s ę 
Przy j."'IY ną siebie poństwa na właśnie drogą, kt ra moze o- ś b d I " ..,. t · ką drogo uważa się tworzen.e rzeczyw1 ci.e swo _o ną wo ą 
mocy i·stniei·ących układów 1 prowadi,1ć do uap:·zes ania WY- " d · k k'ó 

b · ń z.I d wania militarnych bloków pafu;tw i naro u memiec 1ego, ' ra 
poroz.umień. Chodzi tu o zobo. śc1gu i; roie , ro a o 

młodych przodowników pracy 

proporzec przechudni X-lecia 
młodzieżowego wyścigu pracy. 

Następnie zabrał głos l se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, tow. Pryma, któ­
ry w imieniu Komitetu Wuje­
wódzkię,go partii serdecznie 
podziękował młodym pi·zo­
dowmkom za ich trud. Tow. 
Pryma wskazał na ogrom.ny 
udział młodzieży w walce ide­
ologicznej i w walce o pokój, 
stwierdza.1<1c, że do tej walki 
poprzez dobrą pracę, poprzez 
uzyskiwanie jak najlepszycn 
wyników w produkcji włącza 

się cala nasza młodzież. 

w prumyśle drzewnym I tere­
nowym ~ Radomszczańskim 
Zakładom Przemysłu Drzew­
nego, w kolejnictwie - mlo­
dtieży węzła kutnowskiego. 

Za wybitne osiągnięcia w 
pracy tow. tow. Jan Chędze­
lewskJ I I rena Li tke odzna­
czeni zostali brązowymi krzy­
żami zasługi. Odznakę przo­
downika pracy otrzymali tow. 
tow. Mieczysław Rzepecki, 
Kazimierz Maśliński 1 Mieczy­
sław Zarzycki. 

Wielu młodych przodowni­
ków otrzymało dyplomy hon.~­
rowe Za1'Ządu Głównego ZMP, 
a najlepsze brygady - dyplo­
my uznania. 
Młodzi przodownicy otrzy­

mali także wiele cennrch na­
gród, ufundowanych przez za­
klady pracy i Zarząd Woje-
wódzki ZMP. . 

' Il Wojewódzki Zlot młodych 
przodowników zakończy! się 
wesołą zabawą. 

mieckiego? 
Delegacja rad:zlooka .prost, 

aby powstali uczestnicy k<mfe­
rencji wypowiedzieli się na ten 
temat. 

* * 
Po wymianie poglądów mi­

nistrowie postanowili, że w po-

Dulles odwiedzi 
Hiszpanię 

GENEWA, 30. 10. 

Sekretarz Stanu USA John 
Foster Dulles uda się we wto­
rek l Jjg.t(}pada do Madrytu, 
gdzie spotka się z generałem 
FraljlCO. 

Z uchwałą Prezydium Za­
rządu Wojewódzkiego ZMP o 
wynikach współzawodnictwa 
młoci zieży za I półrocze 19ii5 
roku i okres przygotowań 
przedfestiwalowych zapoznał 

zebranych z-ca kierownika ..---------------------------
wydziału organizacyjnego ZW 
Z.l;IP tow. Legęć. Uchwala 
przyznaje I miejsce i propo- . 
rzec przechodni X-lecia mło­
dzieżowego wyścigu pracy w 
przemyśle bawelnianym i 
zgrzebnym młodzieży Zakła­

dów im. 100 Polegtych w Zgie­
rzu, w przemy~łe wełnianym -
młodzieży TZPW, w przem11śle 
odzieżowym - Pabianickim 
ZPO, w przemyśle jedwa.bni­
czym, pończoszniczym i innej 
wytwórczości włókienniczej -

Pabianickim Zakładom 
Srodków Opatrunkowych, w 
przemyśle metalowym - mło­
dzieży z F-ki Maszyn w RR­
domsku, w przem)·śle Slkla.r­
skim - Hucie Szkła "Femks" 
w Piotrkowie, w przemysł!' 
chemicznym - młodzieży z Za­
kładów „Boruta" w Zgierzu, 

Ukazał się nr 10/76 
„NOWYCH DRÓG" 

TRESO 
ARTYKUŁ WSTĘPNY - Wzmóżmy twórczy wysllck w 

pracy ideologicznej; LUDWIK KRASUCKI - Niektóre u­
wagi o pracy masowo - politycznej na wsi; JAN KANCE­
WICZ - Walki październiltowo - grudniowe - szczytowy 
okres Rewolucji 1905 - 1907 w K1·ólestwie Polskim; MA· 
RIA PARASIAK - N& marginesie szkolenia kadry spól­
dziclozości produkcyjnej; J. KAPLIŃSKI I J, CEREKWICKI 
- Korea LudGwa w odbudowie I wa.lee o zjednoczenie; 
KAZlllllERZ WYKA - Sprawy bezsPOrne I sporne polskie­
go romantyzmo (artyku! dyskusyjny): ANDRZEJ LEWAN­
DOWSKI - Kontraktacja p1•odakcji rolnej (konsultacja). 

RECENZJE I BIBLIOGRAFIA: „llommunist" - or>fan 
tcoretyc~ny i polityczny Komitetu Centralnego KPZR (rec. 
St. W!derszpil i I. Frenkel); WILHELM WOJ,FF - O $1ą­
sku (rec. Ma~·ian Żychowski); LIST~ l ODPOWIEDZI. 

GRZYB WAGI 11 KG 

W pobliżu. Rieti (Wto· 
chy) znaleziony zosta! o!· 
brzymi grzyb wagi 11 kg. 
Jak podaje wioska agencja 
prasowa INSA grZ11b 
przekazany został nym· 
skiemu. instytutowi nau­
kowemu, zajmującemu się 
badaniem procesów wzro· 
stu roślin i zwierząt. 

SPÓR O KIESZENIE OD 
SPODNI 

Na szpaltach gazet ame­
rykai~skich trwa!a od dłuż­
szego czasu dyskusja w 
sprawie kieszeni od spo­
dni. Zabierali glos fachow· 
cy-k1·awcy oraz dżentelme· 
n.i niezadowoleni ze swych 
zbyt ciasnych, małych, 

krótkich k.ieszeni od spo­
dni. Jak obliczył jeden z 
instytutów statystyc~nych 

obywatele USA traca co 
roku. 48 milionów dolarów 
w pos tcki „drobnych", któ­
re im wypadają z t11ch 
niewygodnych kieszeni. 
Wielka gildia krawców a­
merykańskich „Made to 
measu.re" (uszyte wedlug 
miary) postanowiła „pogtę· 
bić, poszerz11ć i uso!i<inić 
kieszenie w spodniach". 

OSWOJONE DZIKUSKI 

Myśliwy Ewald Schroe­
deT z Goehrde pod Lu.e· 
neburgiem tak oswoił 
dwie dzikie świnie, że uży­
wa ich jako wabika pod­
czas pol~wań na grubą 
zwierzynę. Oswojone dzi· 
ku.ski na każde wezwa.nie 
„przychodzą do nogi", a· 
portujq i co najważniejsze 
- codziennie udają się do 
lasu na śniadanie - skta· 
dajo.ce się z żołędzi i in· 
nycli plodów leśnych.. Jak 
stwierdza. Schroeder - u­
trzymanie tych okazów nie 
kosztuje go ani grosza. 
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Ogólnoeuropejski Układ 
Zbiorowym w 

o Bezpieczeństwie 
Europie 

I 
W celu zapewnienia PQko.iu I 

ber.pieczeństwa oraz zapobie­
ienia agresji przeciwko jakie-­
mukolwiek państwu w Euro­
pie, w celu zacieśnienia współ­
pracy międzynarodowej zgo<l­
me z zasadami poszanowania 
n'ezawisłości d suwerenności 
państw oraz nieingerencji w 
ich sprawy wewnętrzne, 

(Gł 6 
po przywróceniu jedności N ie­
miec, zjednoczooe pań~two 
n.iemiecikie może być stroną 
ukladu na zasadach ogólnych. 

Zawarcie układu o bezp!e­
C7eństw 'e zbiorowym w Euro­
pie me narusza w nicz•1m 
kompetencj i czterech mo­
carstw - ZSRR, USA. Anglii 
I F'rancji - w stosunku .io 
problemu niemieckiego, kt(JJ.'' 
winien być uregulowany w 
t:·:i-b1e ustalonym uprzedrJo 
przez cztery mocarstwa. 

w n e z as 
państwom, na które dokonana 
z0stala napaść. pomocy wszel­
kimi dostępnymi jeJ środkami, 
nie wyłączając użycia sil 
zbrnjnych, w celu przywróce­
n 1a i utrzym:rni.a międzynaro­
dowego poko)u I bezpieczeń­
stwa w Europie. 

ad vl 
9 W celu wYkonanla po­

stanowień ukladu, doŁy­
c7.ących konsultacji między je­
go uczestnikami, oraz w celu 
rozpatrzenia zagadnień wyła­
niających się w związku z za­
daniem zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie, przewi­
duje się co następuje: 

posun ięć mających na celu 
stworzenie systemu be~pie­
czeństwa zbit1rowego w Eu­

ropie, zgodnie z nin'.ejszym 
układem, związane są n;idal 
zobowiązaniami wynikającymi 
z istniejącyc h już układów i 
porozumień. 

dążąc do osiągnięcia uzgod­
n ionych wYSilków wszystkich 
paristw · europejskich w dziele 
zapewnienia bezpieczeristwa 
r.b iorowego w Europie, zamiaat 
tworzenia ugrupowań jednych 
~stw europej~kich, wYmie­
rzonych przeciwko innym pań-
11twom europejskim, co wywo­
łuje zaognienia i tarcia w sto­
sunkach międz.y krajami oraz 
poiotębia wzajemną nieufność 
biorąc pod uwagę, że utwo­
nenie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie sprzy­
;ałoby szybszemu rozwiązaniu 
l"roblemu niemieckiego w dro­
d:-.e zjednoczenia Niemiec na 
zasadach pokojowych i demo­
kratycznych, 

2 Państwa - strony ukl'.l-
du zobrowiązują się, że 

powstrzymywać się będą od 
W'SzelkieJ w-zajernnej agresj., 
a także powstrzymywać s'ę 
będą w swych stGsunkach m ii;­
c!zynarodGwych od groźby u­
życia siły lub Jej użycia oraz 
że zgodnie z Kartą NZ wszel­
kie spory, jakie mogą między 
nimi pow&tać, regulować bed:i 
za pomocą pokojowych śrr>d­
ków w taki sposób, aby nie 
zagrwać międzynarodowemu 
poko,jo·m I bezpieczeństwu w 
Europie. 

5 Państwa - strony ukla­
du zobowiązują się m<r 

żhwie iak na.iszybciej wsp·.'>1-
me przedyskutować i okreslić 
procedu rę, wedlug której w 
wypadku pow5tania w Europie 
sytuacji wymagajacej zbit>~o ­
wego wysiłku w celu przywró­
cenia i utrzymania pokoju w 
F;uropie winl".a być udzielona 
przez państwa - strony oo­
mcc, n;e wyłączając pomocy 
wojskowej. 

a) periodyczne, a w razie 
konieczności. specjalne konfe­
rencje, na któi;ych każde pań­
stwo reprezentowane będzie 
przez członka rządu lub przez 
innego specjalnie wyznaczo­
nego przedstawiciela; 

b) pe>wolan;e stałego dorad­
C7.ego komitetu politycznego, 
którego obowiązkiem powinno 
być przygotowywanie odpo­
wiedmch zaleceń dla rządów 
państw-stron układu; 

Jednocześnie pań.~twa - syg­
natanusze is tni ejących ukła­
dów 'i porozun-.i eń, które prze­
widują zobvwiązania nat•1:·y 
wo.iskowei. powstrzymaią się 
<i<l stosowanis. siły zbrojne) ! 
będą rozwiązywały środkami 
pr>kojoiN-ymi wszystkie spory, 
k tóre nmgą powstać m:ęd7.Y 
nimt. S:;gnatariusze odpowied­
nich ~kładów i porozumień 
będą się również końsultować 
między sobą w wypadku, gdy-

Drogą morską 'eksportujemy węgiet między innymi do Anglii, Szwecji, Danii, Finlandii, 
Argentyny. 

NA ZDJĘCIU: fragment pryrtu węglowego w Gdyni. Sta,tek holenderski „Graveland" (od 
lewej) i statek argentyński „Naviero". Oba statki zawiozct do Argentyny:· węgiel, dro­

bnicę oraz samochody czechosłowackie. 

by powstały między nimi róż- .,_. _____ _ 
6 Państwa - strony ukła­

du, zgodnie z postarn;­
wieniami Karty Narodów Zje­
dnocwnych, będą niezwłocz­
nie informować Radę Bezpie­
czeństwa ONZ o wszelk iej ak­
cji podjętej lub zamierzonej 
w ramach realizacji prawa do 
obrony własnej lub utrzyma­
nia pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. 

c) powołanie do życia woj­
skowego organu doradczego, 
k tórego kompetencje powinny 
być sprecy.zowane dodatkowo. 

nice zdań lub spory mogące 
zagrażać pokojowi w Europie. 

13 Dopóki nie będą zawar­
te porozumienia w spra­

wie redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomow~j oraz w spra­
w;e wycofania obcych wojsk z 
terytoriów krajów europej­
skich, państwa-strony układu 
zobowiązują się nie podejmo­
wać dalszych Jtroków maj;i­
cych na celu zwiększenie ich 
sil zbrojnych znajdujących się 
r.a terytoriach innych państw 
europejskich na mocy uJda­
dów 1 porozumień uprzednio 
zawartych. 

O lepsze zaspokojenie 
1 O Uznając szczególną od­

powiedzialn~ć stalycfl 
członków Rady Bezp1eczeń­
s ~wa ONZ za utrzymanie po.. 
koju i bezpieczeństwa między. 
na rodowego, państwa-strony 
układu zaproszą rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej, by 
wyznaczy! w charakterze ob­
serwatorów swoich p!"Zedsta­
wicieh do organów powolywa­
nych zgodnie z układem. 

wciąż rosnących potrzeb kulturalnych . . 

państwa europejskie kieru­
jąc się celami i zasadami Kar­
ty NZ zawierają ogólnoeuro­
l"eiski układ o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie, które­
go główne postanowienia 
przedstawiają się następująco: 

3 'Jeśli 'Z.daniem jakiego-
kolwiek państwa - Uchwała Plenum CRZZ 

strony uklacu, powstanie Uo„lnl<y VI Plenum CRZZ, po Nii• 
ra'Cie se-kretano CRZZ A. Storewlc:za i 
po dys:kus.ji, podjęli uchwałę w spra. 
wle uleps:r.e-nio procy kulturolno-oiwia­
towej twiqdl;ów 2awockiwy<:h. 

Oto fragmenty uchwoły1 

1 Wszystkie państwa eu­
ropejskie, niezależnie od 

ich u.stroju spolec.'Znego, a tak~ 
że S!any Zjednoczone, m<:1,.;:ą 
p rzystąpić do układu pod wa­
runkiem, że uznają cele I 
przyjmują obowiązki przewi­
dziane w tym układ.zie. 

groźba zbrx>jnej napaści w Eu­
mpie przeciwko jednemu lub 
kilku państwom - stron11m 
u~ladu, przeprowa.cizą one 
wspólnie Jmnsultacje w c1>l:i 
podjęcia skutecznych kroków 
zrr.ierzającyC'h do usunięcia 13. 
k1ej groźby i do utrzymania 
bez.pioczeństwa w Europie. 

'7 Państwa-strony układu 
' zobowiązują się nie u­

czestniczyć w żadnych koali­
cjach lub sojuszach, ani nie 
zawierać żadnych porozumień, 
których cele sprzeczne są z ce­
lami układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie. 

8 Państwa-strony układu 
zobowiązują si~ popie­

rać szeroką współpracę go­
spodarczą i kulturalną między 
sobą, jak również z innymi 
państwami poprzez rozwój 
handlu i innych stosunków go­
spodarczych oraz poprzez roz­
szerzenie więzów kulturalnych 
na zasadach wykluczających 
wszelką dysluyminację i ogra­
niczenia, które utrudniają ta­
ką współpracę. 

11 Układ niniejszy w żad„ 
nym stopniu r.ie narus1.a 

zcbow1ązań państw europej­
skich, wynikających z takic-ll 
międzynarodowych układów 
i porozumień, których zasady 
I cele zgodne są z zasad ami 
i celami niniejszego ukladu, 

14 Państwa - stron) ukła-
d u postanawiają zgodme, 

że po upływie uzgodnionego 
terminu od' chwili wejścia w 
życie niniejszego układu, U­
kład Warszawski z 14 maja 
1955 roku, Układy Paryskie z 
23 października 1954 roku oraz 
Pakt Północno-Atlantycki z 4 
kwietnia 1949 roku - prze­
staną obowiąrywać. 

Związki zawodowe rozpo­
rządzają poważnymi środka· 
mi działalności kulturalno· 
oświatowej. Rozporządzają o­
koło · 1 O tysiącami świetlic, 
klubów i domów kultury, po­
nad 4.700 bibliotekami i 14 
tysiącami punktów bibliote· 
cz,nych. Księgozbiory prze· 
kraczają 6,6 miliona tomów. 
Sztukę amatorską uprawia 
ponad 200.000 ludzi, uczestni­
czących w około 11.000 różno­
rodnyctl zespołów artystycz· 
nych chóralnych, tanecz­
nych, teatralnych, recytator. 
skich itd. Szereg ogniw 
związkowych systematycznie 
organizuje WYPOCZynek śwlą­
tec:my I ruch turystyczny. Na 
cele działalności kulturalno­
oświatowei związki zawodo-

Poziom 
1 wykształcenia ogól· 

nego kl.asy . robotniczej jest 
wciąż u nas niski. Stanowi to 
poważny hamulec wzrostu 
kwalifikacji technicznych i 
WZII'Ostu wYdajnośc! pracy, 
przeszkadza w podnoszeniu 
świadomości politycz.nej, po­
ziomu moralnego i kultural­
nego ludzi pracy. Należy dą· 
żyć do tego, aby w ciągu naj· 
bliższych 4-5 lat podstawo­
we wykształcenie mogło zdo­
być 300 do 400 tysięcy ludzi. 
Związki zawodowe · powinny 

4 Zbrojna napaść w Euro-

II stwarzać atmosferę szerokie· 
go pędu do wiedzy i szacun­
ku dla uczących się i czuwać 
n.ad tym, aby administracja 

Dopóki nie będzie utworzone 
~f;dnolite, pGkojGwe i demo­
kratyczne państwo niemieckie, 
równouprawnlor.ymi stronami 
ukladu mogą być Niemiecka 
Repubi1ka Dt?mok.ratyczna I 
Niemiecka Republika Federal­
na. Zakłada się przy tym, te 

pie na jedno lub kilka 
pal't~tw - stron układp, pvd­
jęta przez jak;ekolwiek pań­
stwo lub grupę państw, uwa­
żana będzie za napaść nil 
wszystkie państwa - strony 
ukladu. W wyvsdku takiej n:i­
paści każda ~e stron układu 
reahzuiąc prawo' do sanwo­
brony indywidualnej lub 
toiorowej udzieli państwu lub 

12 Państwa - strony ukła­
du postanawiają z.god­

n;e, i:e w pierwszym okre~ie 
(2-3 lata) wc-ielania w życie 15 Niniejszy układ zawarty 

zostaje na okres 50 lat. 
gospodarcza okazYWała uczą­
cym się · niezbędną pomoc. 

* * * 

Propozycje rządów Francji, W~ Brytanii i USA 
w sprawie ,,zjednoczenia Hiemiec i bezpieczeństwa'' 

Dnia 28 bm. trzy mocarstwa 
&schodnie - Francja, W. Bry­
tania i Stany Zjednoczone 
przedstawily swoje propozy­
cje w sprawie „zjednoczenia 
Niemiec i bezpieczeństwa". 
Podajemy następujące istotne 
fraa:menty tych propozycji, 
które odczytał brytyjski mini­
ster Spraw Zagr.anicz.nych 
Macmillan: 

Na konferencjl genewskiej 
1zefowie rządów uznali w 
swych dyrektywach dla mini­
strów spraw zagranicznych 
wspólną odpowiedzialność 
czterech mocarstw za zjedno­
czenie Niemiec na drodze wol­
nych wyborów, zgodnie z na­
rodowymi iillteresami Niemców 
1 interesami bel'<Pieczeństwa 
europejskiego. 

Wolne wybory prowadizące do 
utworzenia jednego rządu dla 
całych Niemiec są słuszną 
drogą do zapewnienia pełnego 
udziału narodu niemieckiego 
w rozwiązantu problemu nie­
mieckiego, co - jak oświad­
cza rząd radziecki - jest ró­
wnież i jego pragnieniem. Je­
śli na obecnej konferencji o­
siągnięto by porozumienie co 

do zasad, to powinno być mo­
żliwe uregulowanie bez zwło­
ki kwestii związanych z ordy. 
nacją wyborczą i nadzorem 
wyborów, które mogłyby się 
odbyć już w 1956 roku. 

Bez jedności Niemiec W!lzel­
ki system Qezpieczeństwa eu­
ropejskiego byłby iluzją. Po­
dział Niemiec może jedynie u­
trwalić tarcia i brak bezpie­
czeństwa, jak również wielką 
niesprawiedliwość. Francja, 
W. Brytania i Stany Zjedno­
czone nie są skłonne przystą­
pić do takiego systemu bez­
pieczeństwa europejskiego, 
który, podobnie jak zapropo­
nowany przez ZSRR w Gene­
wie, nie kładzie kresu podi:ia• 
łowi Niemiec. 

Na konferencji genewskiej 
rząd radziecki wyraził obawy 
ca do polityki i powiązań rzą­
du zjednoczonych Niemiec. 
ZSRR zdaje się obawiać, że 
zjednoczone Niemcy stanowi­
łyby groźbę dla bezpioczeń­
stwa ZSRR i Europy wscho­
dniej. 

Twierdząc, że pakt północno­
atlantycki i unia zachodnio­
europejska są organizacjami 

obronnym! 1 przynależność 
zjednoczonych Niemiec do 
tych organizacji nie zagraża­
łaby bezpieczeństwu Związku 
Radzieckiego - trzy mocar­
stwa zachodnie gotowe są je­
dnak poczynić dalsze kroki w 
celu zaspe>kojenia obaw wyra­
ż.anych w tej kwestii przez 
rząd radziecki. W związku z 
tym proponują one zawarcie 
traktatu równocześnie z za­
warciem porozumienia co do 
zjednocienijl Niemiec na pod­
stawie planu Edena. Traktat 
ten zawierałby zobowiązania 
powstrzymania się od użycia 
siły oraz nieudzielania pomo­
cy agresorowi, jak również 
postanowienia dotyczące ogra­
niczeRia ·i kontroli sił zbroj­
nych i zbrojeń oraz zobowią­
zanie przeciwstawienia się a­
gresji. Traktat wszedłby w 
życie jedynie równocześnie ze 
zjednoczeniem Niemiec. Byłby 
on realizowany etapami. Pod­
pisanie jego zbiegałoby się z 
podpisaniem porozumienia w 
sprawie planu Edena. Ostatni 
etarp traktatu wszedłby w ży­
cie z chwilą, gdy zjednoczone 
Niemcy postanowią przystąpić 
do paktu północno - atlantyc-

kiego I unii zachodnlo - euro­
pejskiej, 
Następnie propozycje trzech 

mocarstw zachodnich zawie­
rają szczegółowe tezy „trakta­
tu, który bylby zawarty ró­
wnolegle z porozumieniem o 
zjednoczeniu Niemiec na pod­
stawie planu Edena" i który 
wszedłby ostatecznie w życie 
w momencie, gdy „zjednoczo­
ne Niemcy postanowią przy­
stąpić do paktu atlantyckiego 
I do unii zachodnio-eu.ropej­
skiej". 
Powyższy traktat przewidu­

je m. in. wyrzeczenie się uży­
cia siły, nieudzielanie pomocy 
agresorowi i ograniczenie sił 
zbrojnych. Ograniczenie takie 
nastąpiłoby „w strefie obej­
mującej tereny odpowiadają­
ce sobie pod względem po­
wierzchni i znaczenia po obu 
stronach linii demarkacyjnej 
między zjednoczonymi Niem­
cami a krajami Europy wscho· 
dniej". 

Dalsze postanowienia pro­
jektowanego traktatu przewi­
dują inspekcję I kontrolę nad 
terytorium wspomnianej wy­
żej strefy. 

W zachodniej cz~ścl tej 

strefy stworzono by „radaro­
wY system ostrzegawczy, ob­
sługiwany przez Związek Ra­
dziecki i inne kraje wschodnie 
uczestniczące w traktacie". 
Podobny system radarowY we 
wschodniej części tej strefy 
byłby obsługiwany przez kra­
je atlantyckie. 

Z kolei propozycje trzech 
mocarstw zachodnich zawie­
rają wnioski w sprawie roz­
wiązania kwPsti! niemieckiej, 
oparte na planie Edena, przed­
stawionym na konferencji ber­
lińskiej w 1954 r. Propozycje 
w tej sprawie mocarstwa za­
chodnie nazywają też obecnie 
„planem Edena", przewidują­
cym następujące etapy zje­
dnoczenia Niemiec: l) wolne 
wybory w całych Niemczech; 
2) zwołanie Zgromadzenia Na­
rodowego; 3) opracowanie 
konstytucji i przygotowanie 
rokowań nad traktatem po­
kojowym; 4) przyjęcie konsty­
tucji i sformowanie ogólno­
niemieckiego rządu, który by 
prowadził rokowania w spra­
wie traktatu pokojowego I 
który by podpisał taki trak­
tat; 5) podpisanie I wejście w 
życie traktatu pe>kojowego. 

we przeznaczają corocznie 
pon.ad 150 milionów złotych. 

Plenum CRZZ stwierdza, 
ze mimo tych szerokich mo· 
żliwości oraz poważnych 
środków przeznaczanych n.a 
rozwijanie działalności kul­
turalno - oświatowej, związ­
ki zawodowe nie zaspokujają 
należycie ro!>nących wciąż 
potrzeb kulturalnych ludzi 
pracy. 

żródła zanledb;..ń lezą w 
nie przezwycięzonym dotąd 
jednostronnym, wąskopro­
dukcyjnym podejsciu do za­
dań związków zawodowych, 
które powoduje, że znaczna 
część aktywu nie dostrzega 
nierozłącznej więzi pomiędzy 
walką o plan a wzrostem po· 
ziomu świadomości I kultury 
klasy robotniczej - pomię­
dzy wzrostem wydajności 
pra<:y a coraz lepszym :zaspo­
kajaniem materialnych i kul­
turalnych potrzeb załóg i ich 
rodzin. Budownictwo placó­
wek kulturalnych rozwija się, 
wbrew zasadom naszej gospo­
darki, od szeregu lat w spo· 
sób bezplanowy, w rezultacie 
czego szereg wielkich zakła­
dów i kluczowych obiektów 
Planu 6-letnlego oraz nowych 
osiedli robotniczych pozba· 
wiony jest odpowiednich klu­
bów i domów kultury, jak np. 

Ruch amatorski stanowiący 
duże osiągnięcie związków 
zawodowych rozwija się od 
dłuższego czasu w sposób ży­
wiołowy i jednostronny. Zbyt 
mało uwagi udziela się roz­
wojowi zespołów teatralnych 
I brygad artystycznych. Ze­
społy chóralne oraz zespoły 
pieśni ! tańca ograniczają się 
w swym repertuarze w przy­
tłaczającej większości do fol· 
kloru i pieśni wiejskich, ma­
łe korzystają z repertuaru 
pieśni robotniczych, z pieśni 
ludowych miejskich, nie dość 
śmiało sięgają do bogatego 
repertuaru międzynarodowe­
go, 

W dalszym rozwoju maso· 
wego ruchu amatorskiego na· 
leży otoczyć szczególną opie­
ką zespoły teatralne, brygady 
artystyczne, małe zespoły wo· 
kalne i tanecz.ne, teatry lalek, 
zespoły recytatorskie. Należy 
okazać szczególne poparcie za­
niedbanej dziedzinie plastyki 
amatorskiej, rozwijać szeroko 
koła rzemiosła artystycznego, 
fotografiki itd. Należy położyć 
kres niesłusznej, często pro­
wadzącej do marnotrawstwa 
pr.aktyce tworzenia za dużych 
liczebnie zespołów pie~ni i 
ta1\ca, pochłaniających zbyt 
wielkie środki materialne. Na­
leży otoczyć troskliwą opieką 
młode zespoły powstające dro­
gą konkursów I eliminacji, 
aby zlikwidować zjawisko 
rozpadania się zespołów po 
zakończeniu akcji. 

===================================================================================================================~Nawa Huta, Zakrady Włó­
kiennicze w Piotrkowie, Kom· 
binat Chemiczny w Kędzie­
rzynie, Zakłady Chemiczne w 
Oświęcimiu, huta im. Bieru­
ta, Fabryka Samochodów Cię­
żarowych w Lublinie, Elek­
trownia Jaworzno II, Za­
klady Włókiennicze w Zam­
browie i w Fastach i in. 

Plenum zwraca się do Zw. 
Zaw. Prac. Kultury, do Związ­
ku Literatów Polskich, Związ· 
ku Kompozytorów Polskich, 
do Stowarzyszenia Polskicll 
Artystów Teatru I Filmu oraz 
Związków Artystów-Piasty· 
ków o wzmożenie pomocy dla 
ruchu amatorskiego. Plenum 
uważa za konieczne ufundo­
wanie nagród dla tych twór­
ców, których u;wory zaspoka­
jają w stopniu najlepszym 
potrzeby ruchu amatorskiego. 

O dobrym i złym naśladownictwie 
Betluyłyczne naśladowanie cudzo­

ziemskich strojów ma w naszym 
kraju długą tradycję i niejeden sa­
tyryk ostrzył na tej naszej wadzie 
swe pióro. W komedii obyczajowej 
pt. „Kawalerowie modni", poety i 
publicysty wczesnego Oświecenia, 
Franciszka Bohomolca (1720-1784), 
jest scena rozmowy „kawalerów" -
Tomasza i Jana - z ich ojcem. Oj­
ciec twierdzi: „Węgrzyn węgierskiego, 
Turczyn tureckiego, Chińczyk chiń­
skiego nie wstydzi się stroju, bo każ­
dy naród podług położenia swego 
kraju, podług wygody i upodobania 
szat sobie dobiera". Ale synowie są 
odmiennego zdania. 

Tomasz: „Ja w polskiej sukni U• 

marłbym ze wstydu!" 
Jan: „A ja bym sobie !eb pistole­

tem skaserował" . 
Tomasz: „Ja poczynam omdlewać, 

&dy widzę strój polski". 
Jan: „A mnie kolki wnet wspierać 

poczynają". 
I dziś - choć rzeczywiście niektó­

re wyroby naszego przemysłu lek­
kiego mogą przyprawić o „omdlenia 
i kolki" - wielu ludzi wpada w 
przesadny zachwyt na widok każdej 
zagranicznej rzeczy. Wcale nie ne­
gujj!my; że wiele artykułów odziezo­
wych z Francji, Węgier, Czechosło­
wacji czy Stauów Zjednoczo~ych 
prze\VYŻsza wykonaniem, jakasc1ą, 
pomysłowością nasze wyroby. Jest 
to zresztą zrozumiałe - nasze fabry­
ki odzieżowe, obuwnicze czy galan­
teryjne nie mają długoletnich trady­
cji, często również odbiegają jeszcze 
poziomem wyposażenia techniczne­
go od wielu fabryk zagraniczn:>'.ch. 

Niemniej jednak to nie powod, by 
bezkrytycznie zachwycać się zagra­
niczną modą i wkładać na siebie nie­
odpowiednie do naszego trybu życia 
i naszego klimatu stroje - dlatego 
tylko, że takie nosi się z.a granicą. 

Np. modne obecnie długie złote kot. 
czyki bardzo ładnie wyglądają przy 
popołudniowej czy wieczorowej su­
kni, ale rażą noswne od rana do 
sportowego płaszczyka. Podobnie 
wielkie dekolty, odpowiednie nad 
morzem czy na balu, wyglądają 
śmiesznie, pretensjonalnie, a nawet 
wyzywająco w sali wykładowej czy 
biurze. Prawdziwa elegancja pole­
ga na tym, by nie zwracać swym u­
biorem powszechnej uwagi. 

Czy znaczy to, że mamy całkowi­
cie zrezygnować z dorobku i do­
świadczeń innych kr.ajów? Absolut­
nie nie. Wymagania nasze stale ro­
~ną. Minęły już te pierwsze powo:. 
jenne lata, gdy wYStarczało nam w 
zin;iie, że mamy ciepłą, praktyczną 
odzież. Dziś ludzie chcą być nie tyl­
ko modnie, ale i nieszablonowo -u­
brani i wiele gorzkich słów pada 
pod adresem naszego przemysłu lek­
kiego, który nie zawsze potrafi je• 
szcze sprostać wymaganiom. 
Toteż wysiłek zarówno Minister­

stwa Przemysłu Lekkiego jak na­
szych projektantów oraz zakładów 
produkujących tkaniny, konfekcję, 
obuwie, galanterię - zmierza do do­
starczenia społeczeństwu coraz bar­
dziej urozmaiconych, coraz lepiej wy­
konanych tkanin i modeli. I wcale 
nie wstydzimy się uczyć od przodu­
jących pod tym względem krajów. 
Ostatnio wielu naszych fachowców 
przemyshi włókienniczego, odzieżo­
wego, skórzanego przebywa to za gra­
nicą - we Francji, Austrii , Wło­
szech, NRD, na Węgrzech i w Cze­
chosłowacji, zapoznając się z ten­
dencjami mody i osiągnięciami prze­
mysłu lekkiego. 

Ostatnio w Instytucie Wzornictwa 
Przemyslowego w Warszawie odbyła 
się narad[} robocza dla projektantów 
i producentów przemysłu obuwnicze­
go i galanterii skórzanej, na której 

• 

dyr. techniczny Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Obuwniczego, Palla, 
oraz dyr. departamentu wzornictwa 
Ministerstwa Przemysłu Lekk iego, 
Urbanowiczowa - podzielili się swy­
mi spostrzeżeniami z pobytu za gra­
nicą. Stwierdzili oni, że wzornictwo 
jest tam znacznie bogatsze; nie mó­
wiąc o modelach obliczonych na gu­
sty i kieszenie nielicznego grona 
klientów, można tam znaleźć mnó­
stwo praktycznych i wygodnych fa­
sonów, na których można by się 
wzorować. 
Stać nas na to, żeby obuwie, to­

rebki i walizki były bardziej pomy­
słowe, lepiej wykonane, .bardziej 
różnorodne. 

Jeśli chodzi o obuwie, to musi na­
stąpić poważna zmiana. Pokutuje u 
n iektórych z nas mniemanie, że ele­
ganckie, pomysłowe obuwie - to ta­
kie, które ma wierzchy powycinane 
w rozmaite esy floresy. Tymczasem 
najpiękniejsze modele zagraniczne 
d.ają krój prosty, bez niepotrzebnych 
stebnowań, naszywek. 

Mamy trudności w zaopatrzeniu w 
skórę, ale nasz przemysł obuwniczy 
wcale nie stara się o odpowiednie 
tkaniny zastępcze. W za możnej 
Szwecji widzi s!ę np. mollerki i czó­
łenka z grubych rypsów jedwabnych, 
welwetów, aksamitów, jak również 
welwetowe i aksamitne botki na fu­
trze. Niektóre z nich są bardzo ła­
dne. Produkowane u nas botki skó­
rz.ane są dosyć drogie (kosztują 500 
zł), więc nie każda kobieta może so­
bie na nie pozwoltć. Poza tym jest 
ich w sprzedaży stosunkowo niewic­
ie. W szerszym niż dotąd zakresie 
należałoby stosować u nas sukno do 
wyrobu obuwia zimowego. Rówmeż 
ładne botki z filcu, oblewane gumą. 
miękko wyściełane, przydałyby się 
każdej z nas. 
Dojrzała już sprawa likwidacji 

• 

przestarzałych sposobów montowa­
nia obuwia. Powinniśmy zaprzestać 
produkcji ciężkiego, twardego obu­
wia, które często kaleczy nogL Twar­
de zakładki, podnoski, ciężkie spody 
należą już do przeżytków, tym bar­
dziej że skóry na wierzchy, którymi 
rozporządzamy, nie wytrzymują cię­
ża1 u tego obuwia. Trzeba te;i; pa­
miętać, że produkując lekkie obuwie, 
zaoszczędzamy wiele surowca. W 
Austrii, gdzie typy produkowanego 
obuwia w większości odpowiadają 
naszym potrzebom, 60 proc. damskie­
go obuwia - to obuwie klejone, le­
ciutkie, na cienkiej 2 i pól milimetro­
wej podeszwie, a przy tym stosun­
kowo trwale. W obuwiu męskim 
przeważa obuwie pasowe, które sta­
nowi 90 proc. produkcji; pozostałe 
10 proc. - to obuwie klejone. Prze­
szywanego nie ma zupełnie. We Wło­
szech 100 proc. obuwia - to obuwie 
klejone, elastyczne i trwale. 

Wiele do życzenia pozostawiają do­
datki do obuwi.a - sznurowadła, kla­
merki. A i dobranie odpowiedniej 
do obuwia torebki czy rękawiczek 
jeot u nas problemem. Konieczna .iest 
więc koordynacja produkcji przemy­
słów, produkujących galanterię skó­
rza ną z przemysłem obuwniczym. 
Zbyt mało mamy także waliz. I to 
zat·ówno skórzany'ch, jak i nieskórza­
nych. Tu także mot.na b" stosować 
tk aniny np. zgrzebne. Każdy model 
wali zy powinien być co na jmniej w 
5 wielkościach. 

Wiele doświadczeń przywieźli nasi 
fachowcy z zagranicy, które obecnie 
przekaZLlją towarzyszom pracy. Przy ­
czynią się one do podniesienia nasze­
go ;:>rzemysłu lekkiego na wyższy po­
ziom. żebyśmy „omdlewali" na wi­
dok polskich wyrobów, ale„. z za­
chwytu. 

K. BOERGEROWA 

Ministerstwo Kultury i wY" 
działy kultury rad narodo­
wyctl me udzielają p!'a.kty­
cznej pomocy w dziafalnooci 
kulturalno-oświcttowej związ­

ków zawodowych. Wydzial 
Kulturalno-Oświatowy CRZZ 
okSfuje niedostateczną po. 
moc instancjom związkowym 
oraz świetlicom, klubom i bi­
bliotekom w rozwijaniu ich 
działalności, przewleka zala­
Lwia.nie spraw i potrzeb tere­
nu, nie udziela do;tatecznej 
pomocy metodyczne) i n 1e 
dość ofensywnie dobija się 
przezwycięzenia zadawnio­
nych słabości i niedomag<:ń w 
pracy kultur.alno-oswia.Lowej. 

Obecnie, gdy kraj, kończąc 
zadania Sześciolatki, staje na 
progu nowego okresu P lanu 
5-letn iego, związkl zawodowe 
powinny wypr.acować w dzie­
dzinie dziatalnosci wychowa. 
wczej, kuliuralno - miw1ato· 
wej szerok i program i uwie­
lokrotnić swe wysitlt! dla Je­
go urzeczywistnienia. 

* * * • Należy rozwinąć powszech-
nie we wszystkich placów­
k.&eh kultur.alno - oświato­
wych systematyczną działal­
ność odczytową jako ważny 
środek Skerzenia w it.!dZy o­
gólnej i ksztallowaula mate­
rialistycznego swlatopoglą­
du. Główny nacisk należy po­
łożyć na podniesienie pozio­
mu odczytów i dobór intere­
sującej tem<.tyki Tematyka 
odczytów musi być ustalana 
na podstawie życzeń i zainte­
resowań załogi, 

Problem)' amatorskiego ru­
chu robotniczego powinny 
wej~ć na tam/ prasy kultu­
ralnej i takich czasopism jak 
„Nowa Kultu ra", „Prwgląd 
Kulturalny", „Teatr", które 
dotychcza.s udzielały mu nad­
zwyczaj ma ło uwagi, 

* * * Należy z większym rozma-
chem i uporem wprowadzać 
w życie uchwalę CRZZ a pra­
cy w dziediz.lnie wychowania 
i opieki nad dziećmi. Szcze­
gólnie takle związki jak zwią­
zek włókniarzy, handlowców I 
in., które obejmują w swych 
szeregach wielką i !ość pracu­
jących kolJ.iet - powinny ze 
zdwojoną energ ią rozwinąć 
zaniedbaną pracę wychowaw­
czą wśród diZiecL 

* ... * 
Należy dążyć do tego, aby 

w ciągu najbliższych 4-5 lat 
liczba kin związkowych wzro­
sła do 700 - w tym pl"lynaj­
mniej do 150-160 kin z apa­
raturą s.zerokotaś:nową. Nie­
zależnie od tych iamierzeń 
należy dążyć do niezwłocznego 
przejęcia przez związki 1 uru­
chomienia w salach świetlic I 
klubów aparatów wąskotaś­
mowych, które w znacinej 
liczbie znajdują ,ię w pos·ia­
daniu administracji zakładów 
i są mało wykorzyslywa,ne. 
Plenum domaga się od Cen­
tralnego Urzędu Kin€matogra­
fii ws-zechstronne.i pomocy w 
dalszej rozbudowoie sioci kin 
z.wiązkowych. terminowegQ 

zaopatrywama w 5'przęt kino-­
techniczny, przeprowadzenia 
remontów a.paoratury filmo­
wej, dostarcza.n-il\ części za­
pawwych, jak również szko­
lenia kinomochaników. Kiin.a. 
związkowe :numą byt zaqpa­
trywane w filmy na równych 
zasada<:b. z kinami pańSltw<>o 
wymi. 

* * * W dotychczasowej dział:a~-
ności związki zawodowe nie 
przywiązywaiły do,;;.tateczmej 
wagi do orgaJIJ.izowania Ju­
dziom kulturalnego wypo­
czynku po procy 1 w dni 
świąteczne. Należy rozbudo­
wać bazę punktów wypocizyn­
kowy<:h w pobliżu miast dla 
wiełkich zakładów oraz two­
rzyć punkty wypoczynku mię· 
dzyza:kładowe (jednej lub wie-< 
lu branż). Organ.izacje związ­
kowe powinony brać żyw'iłl.y 

udział w rozwijaniu masO\ve• 
go ruchu turystycz.no-kraj-o­
znawcz,ego. 

* * • 
Zakładowe placówki kultu• 

ralne powinny w ramach ru­
chu łącwości fabryk ze wsią 
orga'llizować &ystem.atyczną o­
p:ekę nad świetlicami w gro­
madach, w PGR i w POM. 

Wojewódzkie Domy Kultu­
ry winny pomagać radom na­
rodowym w organizowaniu 
seminariów i narad z ins.truk­
torami kulturalno-oświatowy­
mi. Dla wzmożenia pracy wy­
chowawczej 'w PGR i w 
POM należ)l' okazać Związko­

wi Robotników Rolnych i 
Leśnych pomoc w kadrach i 
w sprzęcie - jaik wooy pro­
pagand.owe, kina ruchome itd. 
Konieczne jes-t s.kiernwa'!lie 
przez związki na stale do 
św:etlic zespoJów PGR, ZJWła­
szcza na tereny poodłogowe, 
doświadcronych i ofiarnych 
organizatorów pt·acy kultural­
ru> - oświatowej, 

Realizacja tych wytycznych 
kulturalno-oświatowej dzia­
ład.ności związków zawodo­
wych wymaga przede ws.zyst­
kim gruntownej poprawY 
składu kadr kulturalno-oświa­
towych, planowego przyzaikła­
dowego budownictwa kultu• 
ralnego oraz wytrwałej pracy 
organizacyjnej dla urz.eozy. 
wi&tnienia tych wielostron­
nych zadań. 
Należy więc przeprowadzić 

do lutego 1956 roku weryfi­
kację kadr wszy&tkich pla­
cówek k.-o. porzez speeja.lne 
komisje przy WRZZ. Należy 
znącznie podnieść wymogi wo­
bec pracownika k.-o. zarówno 
pod względem przygotowa;nia 
politycznego, poziomu ideo­
logicznego, jak I ogólnego 
wyks-t.tałcenia, które w zasa­
dzie nie pawi.n.no być niższe 
ni~ średnie. Wsrzystkim tym 
wartościowym, ideowym pra­
cownikom k.-o. z niższym} 
kwalifikacjami, którzy posia­
daj ą pe!'.>pektywę dalszej i;ira~ 
cy w tej dziedzinie, należy u~ 
łatwić uzys.kanle potrzebnego 
wykształcenia. 

Plenum uważa za koniecz• 
ne opracowanie jednolitego 
pianu budownictwa kultural• 
nego w ramach Planu 5-let­
niego, który by, po zatwier­
dzeniu przez riąd, naprawił 
braki w rozmieszc-Leniu oblek-< 
tów kulturalno • oświato­
wych. 

Wwys.tkie przyzakładowe 
kluby, domy kultury i świet­
lice, znajdujące się poza tere­
nem zakładów, powmny być 
otwarte d la miesz.k~ńców da­
nego terenu. Warunkiem po„ 
wodzenia Ich pracy jest · u• 
ważne przy5łuchiwanie się 
życzeniom załóg, łamanie s.za­
blonu i rutyny, stałe ur02-
maicanie form pracy kultu­
ralnej i oświatowej , dos.toso~ 
wanej do zainteresowa11 dane­
go środowi&ka. 

* * "' Plenum CRZZ zwraca s.!ę 
do wszys.lkich działaczy zwiaz­
kowych, a w >ZC:Ze>goln-0ści do 
dzialaC"ly kulturalno-oświato­
wych, inteligencji twórczej, 
inteligencj i technicznej o sze­
roki i ~ktywny udział w u­
rzeczywistnieniu doniosłych 
zadań podniesienia poziomu 
kulturalnego I oświatowe~o 
klasy robotniczej i ogółu pra• 
cujących.. 



STR 4 GŁOS ROBOTNICZY ~==~=~===============~===== 31 pafdzłernika 1955 r. (nr 2~9J 

Komentairz piłkarski 

Latem br. na turniej pi!. 
kbrski rozgr11wa:n11 jako 
niepunktowana konku­

rencja podczas II MISM przy. 
byty dwa beLgijskie zespoły li­
gowe Beerschot i Liege. Do­
dać trzeba od razu, iż oble 
drużyny przyjechały nieco o­
stabione brakiem swych naj­
tepszych za. 
wodników. To-

pretensił, łt zaproszenie dla 
Warszawy wykorzystane zo· 
stalo dla delegowania nieo­
ficjalnej reprezentacji kraju. 
A po drugie - nie doszłoby 
do konieczno§ci jeszcze jed­
nego kiereszowania termina­
rza rozgrywek !łgowych. 

Z tq drużynq wyjechalo 
wła§ciwie ca­
le kierownic­

„ 

WŁOKNIARZ (Pabianice)-WABTA (Poznań) 
O:-, (O: OJ 

JedYJllł bramkę zdobył w 83 mln. matejewskl. 
Sędziował Wlełgorskl z Gdańska. Widzów około 6 tys. 

WLOKNIARZ: Zuber, Ciechański„ Wiśniewski, Krze­
miński, Jakubowski, Wagner, .Zuber I, Paprocki, Kurow­

ski, Markiewicz, Sobczak. 

Wyniki li grapy 
BMkld (Andrychów) - Stal 

CMielec)' 2:2 COiO) 

Tabela: 
Warta f Poznań) ' G:Z ł:Z 

Stal Mielec ' ł:4 9:lS 

też kto chciai 
i jak chciał. 
wygrywa! z ni• 
mi. Jak wia• 
domo, ten tur• 
łiiej mia! pos!u• 
żt1ć kierownic­
twu naszego 
futbotu za de· 
cydujqcy egza· 
min pTZy mon­
towaniu re• 

Kilka 
o 

słów 

• 

two piikar­
stwa z preze­
sami I naczel­
nikiem Łysa­
kowskim na 
czele, przez co 
najmniej JO 
dni normalny 
tok urzędowa. 

nia sekcji zo· 

WARTA: Krystkowiak, Anioła, OSuch, Samolt, Cy· Egz min dł I I . hlM" God„, G&weyfilok ~ (M..u). mM$-1' -

a , ~ypa . ~omys ,nie 1~:~~::;:::;~~;;~"'·::::.;~,:.~.~·~ 
Wl6knla~ Pab. • 4:4 

Beskid Andrychów ł 2:6 

Białystok 
pokonany 

3:3 
5:9 

prezentacyjnej 
jedenastki. E­
gzamin wy. 
pad! jak naj-

wyprawie 

do Belgii 
stal zahamo· 
wan11. Szereg 
poważnych de· w Radomsku 

dla łodzk1ch zuzlowcow ~yp~:i:as~a n~~y;hw::acl~:~~:: ;~:ia;.- ~:~;h f:~:i~j:top;i: 
kach podróżnych „Il Jiga". W już swoim wyglądem depry­

gorzej. 
Obecnie jeste§m11 Jwładka• 

mi rewanżu ze strony Pola­
ków. Zespól pn.. reprezentacji 
Warszawy odwiedził Belgię. 

Między nazwą a treścią rza.d· 
ko istnieje ta.k drastyc;ma róż· 
nica, jak w t11m wypadku,' W 
istocie, aż z 6 r6żn'Jlch drużyn, 
w tym tylko dwu warszaw­
skich piikarzy des11gnowano 
do tego teamu. Gdt1by zapytać 
selekcjonerów, jaka jest róż· 

nica między tq drużynq a re• 
prezentacją Pohki, znaleź!ibt1 
się zapewne w nie lada kłopo­
cie. Przeciw całkiem mier. 
nym klubowym drużynom 

belgijskim zmobitizowano 
co mamy w krajowym pilkar­
stwie najsilniejszego. Być 
może dla rocznego sprawozda· 
nia, które będzie skladal prze· 
wodniczący sekc}l pi!karsklej 
GKKF, potrzebne sq takie 
zwycięstwa, jakle odnios!a ta 
fikcyjna reprezentacja War· 
.Bzawy. Nie wydaje się nato· 
miast, aby 'były one nieodzo­
wne dlr naszego futbolu. 

Wiceprzewodniczqcy sekcji G. 
Aleksandrowicz w swej re!a· 
cji zach!ystywai się grą Po­
laków, ate ani razu nie stwler• 
dzi!, że jest on jednym z kie• 
rowników zespołu, który sko. 
rzysta~ z firm11 Warszawa, bę• 
dącej w istocie reprezentacjq 
państwowq. 

Gdybyż jeszcze ta reprezen• 
facja byla zestawiona z ;a­
;q§ nową koncepcją. Ale tre· 
ner Koncewicz nie wykazał 
nawet odrobiny nowatorstwa I 
~klei! drużynę, która właśnie 
podczas MISM zasluży!a tylko 
na n;i.jsurowszą krytykę. 

Uwzględniając wartość pro­
pagandową w11stępu Polaków 
w Belgii, przecież wolelibvi· 
my, aby grala tam rzeczywlst<i 
reprezentacja Warszawy lub 
jakiegokolwiek innego· mia· 
sta. Odniosłoby się na raz co 
na;mniu; dwie korzyfo!. Go­
spodarze nie mielib'JI do nas 

cyzji trzeba 
bylo odlożyć 
do zatwierdze· 

nia na cztts, kiedy prezy· 
dium znajdtie się w komple­
cie. Coraz więcej jest faktów 
wskazujących, iż nienaj!e­
p!ej dzieje się w sztabie na· 
szego futbolu. Powoti zaryso­
wuje się konieczność dok!ad· 
nej rewizj\ metod I sty!u pra. 
cy ludzi powołanych do k!ero· 
wania piikarstwem. 

T11lko jeden mecz l tłgł ro· 
zegrany został w niedzletę i 
Gwardia (Bydgoszcz) zremiso­
wała O:O z Górnlk\em (Radlłn). 
N ajszczę§liwsi z takiego wy· 
niku sq zapewne poznańscy 
Kolejarze i Potania (Bytom). 
Ewentualne bowiem zwycięs­

two Gwardii spychało zw!a.sz­
cza b11tomian nieomal na sa· 
mo dno tabetl. Obecnie sytua­
cja w jej dole jest nadal nie 
wyjaśniona I cztery drużyny z 
jednakowymi szansami wal• 
czyć będq o swą ligowq 
egzystencję. Trudno nie po­
wiedzieć, że takte Wlóknlarz 
skorzysta! na tym remisie. 21 
zdobytych przez !odzian. punk­
tów wyktucza wszelkie nie· 
bezpieczeństwo. Przedziwna 
zmiana lołU. Parę tygodni te· 
mu Włókniarze by!! jednym z 
najpewniejszych. kandydatów 
do mistrzowskiego tytułu. 
DzU cieszymy się, że nie gro­
zi Im spadek. A wszystko spo­
wodował ów nieszczęsny atak 
chuliganów. 

W podobnej nłeco sytuacjł 
znalazl się także Hpłński Na· 
przód. Ta drużyna także wio• 
snlł szykowala się do awansu. 
Wczora; przegrała z kielecką 
Gwa.rdłą i nagle znala.zla się w 
strefie zagrożonej. Zespól Ku­
bocza i Kokota rewelacyjny 
na wiosnę teraz zosta! zmu. 
mm11 do ciężkiej watki o byt. 
Z II ligi na pewno apadnie Tar. 
nov!a. Je; partnerką będzie 
Polonia (l,eszn-0). Trzeciego 
pechowca wylon!ą spośród 
siebie Naprzód (Lipiny), Gór· 
nik (Wałbrzych), AKS i Gwar­
dia (Kielce). 

Na ringach 11 ligi 

Wczorajszy egzamin wstępny beniaminka I ligi żułloweJ 
- Spartr. (Łódź) wypadł celująco. Łodzianie dość 1ładko 
„rozłożyli" pierwszoligowców CWKS (Warszawa) I Spartę 
(Wrocław1. 

Na starcie zabrakło wpraw­
dzie asów atutowych tych dru­
żyn - Szwendrowskiego, Kup­
czyńskiego i Kajzera, ale tym 

niemniej zawody wypadły ln· 
teresująco. Łodzianie udowod. 
nili, że ich awans do I ligi 
jest w pelnl zasłużony. Obok 

Szwendrowskiego dysponują 
oni jeszcze trzema pełnowar­
tościowymi 1.awodnikam1: 
Krakowiakiem, Wróżyńsk1m t 
Staweckim, którzy będą na 
pewno zdobywać dla swoich 
barw cenne punkty. 

Wczoraj najlepiej jechał 
Wróżyńskl. Wygral on wszyst­

-----------------------------1 kie swoje biegi, · a zarazem 

Szwendrowski zwycięża 
w trzeciej ełiminacj'i 

BYDGOSZCZ. - Trzecia e­
liminacja żużlowych ml· 
stl"zostw Pol.ski, tzw. „Crlte­
rlum asów", zgrQIJladzlla na 
starcie całą l\ZO!ówkę. Zwy­
ciężył łodiianln Szwendrow­
ski (Sparta) 14 pkt. Zajął on 
I miejsce we Wlizystklch wyś­
cigach, z wyjątkiem siódme­
go, w którym przegrał z Kup· 
czyńsklm (Sparta). Dobrl\ · for­
mę zademonstrował Krzcslń· 
ski (Unia). zwycięiająo w 4 
wyścigach. 

WYNIKI: 
1. Szweudrowsk1 (Sparta) -

14 pkt. 
2. Raniszewski (Gwardia) -

13 pkt. 
3. Krzesiński (Unia) - 12 pkt. 
4. Kapała CKolejarz) - 12 

pkt. 
5. Kupczyński (Sparta) 

11 pkt. 

Łódzcy akademicy groźni 
przy ligowej siatce 

W Warszawie, Wroclawlu I 
Krakowie zakończ.ono dwudnio­
we turnie.ie ligowe druiyn siat­
kówki mężczym. 

W Warszawie CWKS pokon11l 
AZS PoL (W-wa) 3:0, a A WF 
wygrała ze Spartą Warszawa 3:0. 

We Wrocławiu Sparta (Szcze­
cin) wygrała z AZS (Gliwice) 
3:1, a AZS (Wrocław) pokona! 
Gwardię (Gdańsk) 3:2. 

W Krakowie Budowlani (Wro­
dawl wygrali z AZS (Kraków) 
3:2, a AZS (Lódt) pokonal 
Gwardię (Wrocław) równlei 3:2. . 

6. Teodorowicz (Sparta) -
8 pkt. 

7. Nazimek (Stall - '7 pkt. 
8. Polukard (Gwardia) 

7 pkt. 
Po łrzcch elłmlnacjach, w 

mistrzostwach prowadzą: 
Krzesiński - SS pkt. przed 
Kapałą - 36 pkt. I Kupczyń­
skim - 35 pkt. 4) Raniszewski 
- 32 pkt., 5) Snvendrowskt -
2'7 pkt., 6) Połukard - 27 pkt. 

Drugi oddech 
zapaśników 

Startu -
Trener upaśnlków Startu, Ao­

drujewskl Jesl wymagający. Z-e­
by u.smakować słodyczy sukr.e­
su, lrteba wiele, wiele popra~o­
wać. Wiedzą o tym ba.rdzo do­
brze wychowankowie Andrv­
jcwsklego i z należylą sumien­
nością wykonuj11 „nelsony • 
„pólnelst>ny". „suplesy 0

• „klu­
c:z.e" I dziesll\lkl Innych oi­
dzownych " zapaśoiclwte ii.ła­
sycnnym chwytów. Po UC'ZCiw"j 
pracy zbiera się za.słutoue owo­
ce. l'llłody zespół Sl.arlu, awrui­
sujący w biet1'CYm roku do li li­
gi, ulmpo11owal ncze1ólnle w 
U rundzie rozrrvwek samymi 
zwycięstwami I tylko jednym re­
misem. Z mec:z.u na. mecz pr>.or 
suwa się do szczylu U.bell I j.&1.:· 
kolu1ek w tej chwill pozbawio­
ny jesL szans na na.Jwytsz11 lo­
katę, niemniej jednak motoa się 
~podzlewaó w przynloścl oill­
JedneJ milej olnpodzla.nkL 

uzyskał najleps?.y C?.as dnia 
82 sek. Krakowiak by! nieco 
11łabszy niż zwykle, ale Jakby 
w nagrodę zademonstrował 
nam w zamian nienaganną 

technikę prowadzenia motoru 
na wirażach. Przegra! tylko 
jeden bieg do Staweckiego. 
Goście swoich najlepi;zych 

zawodników mieli w Pncir.jko­
wiczu (Wroclaw) 1 Sanderze 
CWan;zawaJ. Nie 1drJłah om 
jednak m1wiązać rćwn1>rzęd~eJ 
walki z Wróżyńskim I Krakn­
wiakiPm. 

Przykry wypa<1ek spotkał 
Wielgosza <Wrocław). Już w 
pierwszym biegu wywrńc1I s1ę 
tak nie.,zc1.ę~liwie. że musiano 
go odwieźć do szplt8 la. 

Wi7.yta żużlnwcńw an~lel-

skich nie minęła be'l ecM 
Krakowiak przyswoił sobie 
prawidłowe branie wiraży i.., 
na wzór angielski nie wręczo­
no zawodnikom kwfatów 
przE'd mającymi się rozpocząć 
Zllwodaml, a na zakończenie 
odbył się ceremonia! spał!'nia 
nakryć głów k:leMwnlkńw po­
szczególnych drużyn. Najhal'­
dziej pos1..kodowanv zo~tal kie­
rownik sekcji żużlowe.I Spar­
ty łódzkie.1. ktńremu spaloM 
c1apkę slużbową MPK. Jet.eh 
ten zwyc1.aj przyjmie ~ię u 
nas na ~ta le, to rola kierow­
ników drużyn tut.lewych !Je­
dzie bardui k11!'7.lowna. 

Wynik meczu: Sparta <Lń<lt) 
- 32 pkt., CWKS (Wars1.awa) 
- 25 pkt. 1 Sparta (Wrocław) 
- 15 pkt. 

Punkty dla Sparty (ŁódtJ 
zdobyli: Wrćżyń~kf ł2. 
Krakow!Ak - 11, Stawecld -
6, Kolecr.ek - J. 

Dla CWKS: Zander - 10, 
Sumiński - 6, Kuchta - li i 
Wahń.•k\ - 4, 

Dla Sparty (Wrocław): Po­
ciejkowlcz - 9, Bloch - 4 I 
Sluzar - 2. 

istocie trudno obecnie przy- mowa! do tego stopnia prze­
puszczać, aby Warta raz odsa- ciwników, że jak ognia pabia­
dziwszy się od rywali pozwo- niczanie unikali z nim bezpo­

lila się teraz prześcignąć, tym średnich starć. 

bardziej że dwa ostatnie me-
cze rozgrywa u siebie, podczas 
gdy z Włókniarzem ma się 

sprawa iikurat na odwrót. 

Wlókniarze także mieli nal-
lepszą linię w obronie, a sta­
rym zwyczajem Ciechański I 

Wagner brylowali. 

Jedyna bramka padła w na­

stępujących okolicznościach. 

Jeden z nader nielicznych wy­

padów „warciarzy" zatrzymał 

Wiśniewski w nieprawidłowy 

sposób tuż przed polem kar-

nym. Po rzucie wolnym pod 

bramką wybuchło zamieszanie 

i Błażejewski skorzystawszy z 
niego wepchnął piłkę do 

bramki. 

Wc:wraj piłkarze województwa 
lódz.kiego zakończyli bogaty w 
m;edzyokręgowe spotkania i.e­

wn piłkarski. W o.statnim 6pol• 
kaniu, rozegranym w Radom.s>.'U, 
pokonali <>ni reprezentację Bi.a­
kgostoku 3:0 (2:0). Reprezen!<'• 
cja województwa oparta byla na 
pJkarzach radomszczańskiej !:>ta­
l! i Sparty. W pierwszej polow1e 
gospodarze grali z wiatrem i 
wimo przewagi techP1.icznej go­
ści, zdobyli dwie bramki. Po 
zmianie stron szybkie tempo 
wyczerpało 6ZCzególnie gości, to­
też w tym okresie nasza drużyua 
zdobyła wyraźną przewagę, 

str1.e!ając tnecią i zarazem o­
o;tatnią bramkę dnia. Strzelc~rn 

a bramek był Majewski, Sędzio­
wał Werner (Lódż). WidzOw 
Z.500, 

Poznaniacy zagarnęli 2 pun­
kty w meczu, w którym gospo­
darze mieli zdecydowaną, a 
okresami miażdżącą wprost 
przewagę, Kibice na widowni 
blagali wtedy o„. łut szczęścia, 
bowiem zorientowali się JUZ 

ostatecznie, że bez. jakiegoś 

pomyślnego zbiegu okoliczno­
ści ich pupile nie są w stan:e 
zdobyć bramki. Napastnicy pa­
bianiccy nie umieli się zdobyć 
na solidne, celne strzały. De­
fensywa Warty składała się z 
silnych, rosłych zawodników, 
bez trudu zbierających górne 
piłki, a napad Wlókniarla 
uparcie forsował górne pod11-
n!a, nawe,t gdy znajdował się 
na polu karnym. Zamiast sp•:>­
dzlewanego zwycięstwa, gos­
podarze ponieśli porażkę i 
poza swoją jedenastką nie 
powinni szukać przyczyn tego. 

Tramwaje w dniu 1 listopada 

Zgoła Inna sprawa, że Warta 
·tez grała stabiutko. Szczerze 
mówiąc - rozczarowala. Na­
słuchaliśmy się )uż tylu po­
chwal o poznań~klej jede­
nastce, Iż oczekiwaliśmy od 
niej przynajmniej poprawnej 
gry. A i tego nie zdołała ona 
zademonstrować. Główną silą 

Warty byla jej skonsolidowa-

W .kontrolnych zawodach 
lekkoatleCyc11nyeh w Pradze 
rekordzista Europy w 
pchnięciu kulą Skobla ozy. 
skal najlepSey tegoroczny 
wynik europeJsk\ - li,46 
metra.. 

Miejskie Prredsiębiorstwo Ko­
mun:.kacyjne zawóa<lamia, że we 
wtorek, l l:stopada br. tramv:a­
je będą kursowały według na· 
stępującego planu: 

LINL<\ NR 4: Chojny - Ka· 
li.szewskiego, Dąbrowskie~o. 
Kilii'.skiego, Północna, Ogrodo­
wa, Zachodnia, Waryńskiego, 
Julianów. 

LINIA NR 5: do godz. Mll 
oraz po godzin:e 17.35 kurrował 
bed:i:ie z Chojen, Kat;srewsk:e­
go, Pl. Niepodległości, Przy­
byszewskiego. Kiliń.sk:ego, Pól 
nocną, Ogrodową, Zach~, 
Limanowskiego oa Zablcn.ee. 
Od godziny 8.~ do 17,33 " Cho­
jen, Kali.sze-łlsk:ego, Pl. Nie· 
podległości. Przybyszewskiego, 
K:I:ńsk.Cego, Franciiszkańsk<i, 
Woj.;ka Polskiego na Strykow­
ską. 

LINIA NR t: do godz. R.~7 
kursuje normalnie, zaś od .1.09 
do 17,36 kursować będz.ie na 
tra&ie: Kopclóskiero, Tuwima, 
Piotrkowska, Pl. Wo1noki, 
Obr. Stalingradu. Al. Unii, lf. 
Barona, do Nowego Złot.na.. Od 
godziny 17,51 „9" wnca 
na swą normalną trasę Zdro· 
wie-Kopcińskiego, 

Linia NR 12: do godziny 8,48 
kursuje normaln•e :z. Dwona 
Kaliskiego do Radiostacji, l>d 
godz:oy 9.0Q do 18.51 - „12" 
kursować będzie z Dworca f;:'.s-

.... ~.._,, .............. ~~ ............. 

llskiego, Kopernika, Gdańską, 
Struga, Piotrkowsk;i, Pl. Wo!• 
ności, Obrońców Stalingradu, 
Cmentarną, H. Barona do osie· 
dla M. Mireckiego. Od godz. 19 
wraca na właściwą trasę Dw, 
KaL-Radio.staoja. 

LINIA NR U: D11browa, D~b­
rowBkiego, Kaliszewskiego, p1„ 
Reymonta, Piotrkowi;ka, Żwir­
ki, Al. Kośc11l&2:\ti, Zielona, 
Pl. 9 J\faja. 

LINIA NR 16: Za.new, Prz7• 
bysz.ewskiego. Pl. Reymont.~, 
Piotrkowska, Pl. Wolności, .'l'>­
womiejsk.a, PL Kościelny, Wo1· 
6ka Pol&kicgo na Strykowską, 

LINIA NR 17: Stoki, Telerv­
nicz.na, Nowotki, PL Wolnvści, 
Nowomiejska, Pl. Kościelny, 
Lagie-.vnic..lta, Gen. Bema. 

LINIA NR 19: pociągi kurs<:>• 
wać bedą we wtorek 1 listopa· 
da z Retlcini qo Radio.stacji. 

LINIA NR 21: trasa pr..edlu­
żona do Zarzewa. 

LINIA NR 22: Chojny, Kali· 
trrewskl„tto. Pl. Niepodleal.:>ścl.. 
Pl. Reymonta, Przybyszewskie­
go, Kilińi;klego, Narutowic,.a, 
Sterlinga. Nowotki, Telefonic:z.· 
na na Stoki. 

Brzózka poddał się Anielakowi w li rundzie 
Swoje mlsL1"1Awskle wy&,~'PY 

na terenie Lodzi Start zakońc:z.rl 
wc:z.ora.J dośó wysokim zwyelę­
§twem, nad Spartą (Gdański l)·3 
Wyniki walki (na pierwmym 
miejscu gospodarze): Bednar"k 
położył na łopatki Kowalczyka, 
Wasilewski wypunk«>wal Knitł'­
ra, lla.Jdek (Sparta) zdobył punk­
ty walkowerem, Wilczyński W)'· 
grai z ChrupcałJ\, Rosiak prze­
grał z Zurklewtczem, Matu•iaka 
wypunktował Kuczyń8kl, Lenart 
~tosunldem głO<Sów 2:1 wygrał z 
Szewczykiem. L1'Plrś ISLart) zdo­
był punkty walkowerem. 

Szczypiorniści łódzcy opuścili ligę ! Kronika ·,: I party ina 

Nadzwyczajne pociągi i:;ud· 
miejskie kursować bedą na tr?• 
sie Chojny - Kalisz.ewskiew>, 
Pl. Ni<'podleglości, Piotrkow-
6ka. Żwirki, Al. Kościnsz­
ki, Zachodnia, Obr. Stalingra· 
du, Cmentarna. H. Barona. 
Osiedle n.a Polesiu KQOStantv• 
nowskim. 

Na trasie Rzeźnia - ul. Piotr 
kowska kursować bedą pociąl!i 
co 15 minut. 

W meczu o młBtrz.ostwo II llgl 
Wlókniarz (Lódź) zremisował z 
Concordią (Piotrków) 10:10. Na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Włókniarza: Anielak wygrał 
przez poddanie Brzóoo w n run.­
dzie, Kargier wypunktował La· 
saka, Lewandowski przegrał z 
Borowskim, Kubisz prz.egral z 
Sza.lińskim, Cichor wygrał z Pro­
cho, wobec niedopuszczenia do 
walki przez lekarza Guzińskiego 
dwa punkty d!a Concordii zdv­
byl walkowerem Kalużny, Ma· 
kówka wy~ral z Masiarkiem, Ce­
ran przegrał z Kubackim, Wasz­
czuk WYITT'al przez dyskwalifi:ta· 
cję Gleragl w Ili rundzie t 
Gampe pr.wgral przez technicz­
ne ko w [I rundzie ze Steoem. 

W ringu sędz.iowal Cwikllński 
(Stalinogród), na punkty Welt I 
Kiz;;nkowski (Warszawa) oraz 
Drożdżyński (Opole). 

• * * Z anim wyszły na rlng oby-
dwie drużyny, publicz· 

ność jak to zwykle bywa, z.a­
ba.w!ała się w stawianie horo­
Bkopów. Je<lni przyz.n.awall 
już z góry zwycięstwo go­
ściom, drudzy 01ernniej licz.ni 
- gospodarzom. Wynik mecz.u 
był jednak jakby sprawą dru· 
gorzędną, cale bow:em z.a.in• 
teresowanie .skierowane było 
na pie:-wsz.ą walkę. Bohatera• 
mi jej mieli być przecież 
Anielak i Brzó?.<ka. 

kilka razy 68m zaatakowa~. 
ale na 7.Bstopowanie łodzian!· 
na nie 6tai"cz.yło mu sił. W 
drugiej rundzie obraz walki 
nie uległ zmianie. Anielak 
s1.edl do przodu, jak czołg i 
eo chwila jego silne i pre<:y· 
zyjne ciosy lądowały to :ia 
C'zczęce, to na korpusie piotr· 
kowianina. Widząc bez.nadzicl­
ność .sytuacji, Brzózka nie 
czekając na interwencję swe­
go .sekundanta, sam podniósł 
rękę do góry i zakończy! wal· 
kę przed gongiem, uznając 
yższość łodzianina. Wiek ma 

jednak też swe prawa„. 
O wiele więcej ' emocji do· 

starczyły nam dwie następne 
walki. Kari;ier musiał się .io­
brze napracować przez plerw· 
szą I połowę drugiej rundy, 
zanim zmusił do kap1tulac.ii 
ł..asaka, a walka Lewandow· 
skiego z Borowskim wywoła· 
ła niemałe poru.szeni~ na wi­
downi. Lewandowski technicz­
nie ustępował piotrkowianino­
wi, ale braki te nadrabiał 
wielką ambicją. W sumie jed· 
nak Borowski byt nieco lep­
szym bokserem I jemu też 
slusz.nie przyznano zwycie­
.;two, z czym nie chciała 5hl 
pogodzić widown ia , głośno ob· 
jawiając .swe niezadowolenie. 

Następne walki stały na 
znacz.nie słabszym poziomie i 
tylko w minimalnym stopniu 
przypominały boks. Młody za· 
wodnik Wlóknia.rza Kubisz 
zupełnie stracił głowę na ri:'l­
gu i miotał sie n<i oim przez 

trzy rundy, nie wiedząc co ma 
zrobić z. rękoma. Szaliński był 
wyraźnie oszołomiony i nie 
mógł do połowy trzeciej run· 
dy opanować sytuacji. Dopiero 
kilka celnych ciosów pod ko· 
niec walki rozstrzygnęło ją n<i 
jego korzyść 

Cichor w walce z Procha 
dobrze rouoży! swe slły. To­
też w IU rundzie piotrkowia­
nin słaniał się już na nogach, 
jakkolwiek początkowo wy­
raźnie prowadził na punkty. 
Zwycięstwo prz.yz.nano łodz1a­
runowi. 

Po walkowerze w wadze 
półśredniej, Y'Skutek n1edo· 
puszczenia do walki Guziń· 
skiego przez lekarza, i;tan me· 
czu wyn0c>1l 6.6. Makówka po 
bardzo brzydkiej walce poko· 
nal Masiark.a, a Ceran w po­
dobnym stylu przegrał z Ku· 
back im. 

Waszczuk z Gieragą dali po­
kaz bardz.o słabego boks:.i. 
Przez zbyt pochopną dyskwali· 
fikację G1erag1 w III rundzie, 
zwycięstwo przyznano łO<!zl.8.· 
ninowi. 

l wreszcie ostatnia walka. 
Nie pomogły tym raiem am­
bitne wys1tk1 silnego, Jak tur 
Gampego. Stec nie dopusz.czal 
go z.byt bll.sko do siebie i od 
czasu do czasu trafiał go swy­
mi ciężkimi cio.sami, z których 
jeden rouciąl Gampemu tuk 
.brwiowy - i zakończył walkę 
przed upływem drugiej run· 
dy. 

ZDZ. KR. 

Któż z łodzian nie słyszał o 
Brzózce jako o n;eprzecięt· 
nym bok.serskim talencie. o 
jego późn iejszych perypetiacll 
i zgubnym wptywie z.lego 'to­
warzystwa? Niektórym może .---------------------------­
wydawało się jedna k, że ~" 
dość niespokojna przeszłość 
jednego z ::iajlepszych bok3e­
rów P :otrkowa , nie wpłynęła 
zbyt ujemn ie na jego formę 
Sądzono. że pozostał on nadal 
agresvwnym. twarrlym · o 
wsp,;in 3 !ei kondycj i zawodni­
kiem Wa lory Anielaka wszy· 
scy do~kom1 le znamy - spo· 
dz'.ewano s i ę więc ogólnie za· 
ciętego . a nawet okresami PO· 
rywa jącegu pojedynku ty,·h 
dwóch p:ęśe'arzy Nadzieje \e 
jedna k z.aw:odly Anielak od 
ra zu uj ą' !n ' cjatywę w swe 
rPce , oo k '. lku seriach piotr­
k~w o.n · n r.1usial dl.a z.aczerp· 
n i ęci a I.chu przyklęknąć na 
deskach Próbował wprawdzie 

Porażk~ Gwardii 
na warszawskim ringu 

Nie powiodło slę p ieściarrom 
łódzkiej Gwardii. Wczoraj " 
Warszawie łodzi an!e pr-.wgrali w 
meczu m1strww>kim ze swoją 
stołeczną imiennic1..ką 9:11. Wy­
nik mógll,y być korzystn iejS'ly 
dla łodzi an. gdyby w ich ze.o; pole 
nie zabraklo S1etczaka. Zaw >el· 
nik ten złożony w.stal grypą i w 
Warszawie musial zastąp i ć I('. 

Mikuła. który iuż w I rundzi<' 
przei:ral przez tko z Zawadzkim 
Milq n iespodziankę sprawi! M: 
chulko. który po wyrównane1 
walce z.remisowal z Hajdugą. 

Wynilo (na pierwszym mlejs..:u 
ł<l!iz,ian ie): Michutko zremisował 
"' Hajdugą, M:kula prze~rnl 
przez tko w l rundzie z Zawadz­
kim, Rozp1erski wypunktowal 
Budzyńskie~o. Ambroziewicz 
prz.egral przez tko w r rundzie z 
Mock:em. Kaczmarek wygrał z 
Miłczar~.iem , Palusiak zost.11 
zdyskwali!1kowHny w trre<:im 
starciu w wake z Ponantą, De­
bisz zwycu:żyl Szulca . Piórkow· 
;ki wygra! przez tko w I run­
dzie z K uid:i. Wencel ułegl Ol­
czykowi J Kubas'ewicz przegrnl 
przez ko w I rundz.:e z ~.skiern. 

Z wyrównanej ósemJd gospo­
darzy wybija! się techniką mlo· 
dzlutk1 mistrz Lodzi Juniorów. 
Wasilewski, a u 1oścł klMe dla 
siebie stanowił Kuczyóskl, krł;· 
py, silnie zbudowany zapaśn'k 
gdański, który po niesłychanie 
clę:Mdej walce Jut w 10 minucie 
poloty! na łopatki ambiln„go 
l\latuslaka. 

• * • 
W kolejnym meczu zapaśni­

czym o mfstnoslwo U ligi Sparta 
(Piotrków) pokonała LZS (lmle­
lln) 6:2. • * • 

WynJld w li lidz.e zapaśniczej 
hyly na.stępujące: 

Grupa północna: 
Warta (Poznań) 

ta (Zgierz) 6:2 
Unia Boru-

Stal (Elbląg) Wlók:n.!at"Z 
<Lódź) 2:6. . 

W tabeli prowadzi Warta (Pv­
z.nańJ C22:2J przed Wlókniaru:m 
(Lódź) (19:7). 

Porażki bylJ nlerw.ląc~nyml 

„\owarzynaml" plłkll.1'ZY ręcn­

nych Włókniarza w tegoroo?• 
oych mlltrrowsklcb spotlr.anla<1h. 
Dwa punkły uzyskane w drobe 
remlsów z LZS (Szm:cpanowlnP) 
i wczoraj ze Spartą (Stalinofl'Ódl 
8:8 (4:3) - nie mogły oczywiście 
za.pewni cl dalne10 pobytu w 
ekslrakla.s!e I w konsekwencji 
ambitni łodzianie musieli poł~ 

rnać plerwszl\ ligę. Jeszcze 11 

proeu sezonu nie Uczono się z 
tak lraglcznym finałem. C'-0 
prawda WYS\artowall niezbyt 
szczęśliwie, ale tłumaczono i.o 
powsnchnJe Jako rezult.at nJe­
dotrenowaola. Tymczasem z bie­
giem nngrywek mistrzowskich 
•ytuacja nie ulegała widocznej 
poprawie, a kiedy szeregi zespo­
łu opuściło kil.ku rutynowanyrh 
zawodników. zgasly osta• nle 
Iskierki !Uldzlef I degradv j.1 
była t góry przesądzona. 

W końcowej fazie spotkań tr~ 
ner RaC'!yńsld poważnie odmlo­
dzll skład, co by!o zupełni!' uda.· 
nym pociągnięciem. Gra Włók· 

Austria - Jugosła\via 2: 1 · 
W Wiedniu, w mlędeypań­

stwowym meczu piłkarskim 
Austria pokonała Jugosławii; 
2:1 (I :1). \V Zagrzebiu. w meczu 

Zatopek 
bije 

2 rekordy świata 
Emil Zatopek pobił na za:.vo­

dach w Pradre dwa własne 

rekordy świata w b:egu na 25 km 
i na 15 mil. 25 Im przebiegł on w 
1. 16.36,4, a 15 mil w 1.14,01. Je­

~o poprz.ed111e oficjalne rekor<ly 
wyno.sily: 25 km - 1.19.11.B 1 
15 mil - 1.16.26.4. 

W biegu tym Zatopek pópra­
.vi.I równie:! m<.><>ficjalny rekord 
hiegacza radzieckiego łwanown, 

który w ubleg!vrn miesiącu uz:i· 
skal na dyst.an.sie 25 km -
I 17.24,0. 

drugich reprezentacji tych 
państw - wynik byl remiso­
wy 1:1 (1:1). Wreszcie w spot­
kaniu młodzlciowych repre­
zentacji Austrii I JugosławU, 
rozegranym w Belgradzie, u· 
zyskano wynik bezbramkowy. 

Koszykówka 
W I lidze koozykowej męskiej 

prowadzenie w tabeli objął 
CWKS (Warszawa). WvnikJ rue­
dz.ielnych spotka1i: 

CWKS (Warszawa) - Wltik· 
rJarz. (Lódź) 69:41 (30:23) 

AZS Pol. (Warszawa·) - Spar­
ta (Lódżl 65:46 (24 :14) 

Kolejarz (Poznan) - AZS (To­
ruń) 76:65 (38:25) 

Sparta (Gdańsk) - Polonia 
(Warszawa) 64:55 (28:37). 

Liga koozykówk1 kobiecej: 
Kolejarz (Poznań) - Poloma 

1Warszawa) 45·4• (27:20, 42:42) 
Gward ia (Poznań) - AZS AWF 

rWa"sza wa I 52 :67 (30 :40) 
CWKS (Kraków) 

' Kraków) 48 '. 3! (19:18). 
Wista 

W tabel; prowadz.i bez pcrazl<i 
AZS A WF (War sza wa) (6:0 pli.t.). 

nla.rza. 97-e•tególnle w linii ataku 
nabrała wi~k,·trll'O polotu I o<>­
myslowośrl, C'1.rgo niC'l.bilym do· 
wod1•m była wvrówniu1a walka " 
cwl<1wym tesPOlem - ze Stalą 
(Kuźnia Raciborska) oraz remis 
ze Spartą (Stalinogród). Przy o· 
droblnif' wrzęśria !<>dzianie bv II 
"' stanie wyirrać ,.,e Spartą. &le 
kiedy sedzla wyklur.zyl z ery 
bramkar'/.a Gorgiel&. 11'0Sr.1e w 
mig zorlPntowaIJ •le w sprzyja­
Jącej dla slPblp syluarJJ I z bły· 
skawlcznych 7.agrań w krótkim 
«naste uzy~kali dwie decyduJ~r• 
o reml•le bramki. 

Sytuacia w ligach 
W pferwszollgpwym meczu 

Gwardia (Bydgoszcz) zremiso­
wała WC7.ora.I na własnym boi­
sku z Górnikiem (Radlin) 0:0. 

TABELA 
CWK!ll W-wa 19 23:15 
Stał Sosn. 19 22:16 
Gwardia W-a l!l 22:16 
Garbarnia Kr. 20 22:18 
Lechia Gd. 20 21:19 
Włókniarz Ł. 20 21:19 
Wisła Kr. 19 20:18 

40:18 
21:12 
3ł:25 
'23:18 
18:14 
2.~:26 
21:23 

Ruch Chorz. 18 18:18 23:24 
Kolejarz P. 20 17:23 20:29 
Polonia Byt, 20 16:24 2Z:33 
Gwardia Byd. 20 16:24 15:24 
Górnik Rad. 20 16:24 19:37 

li LIGA: 
AKS (Chorzów! - Cracovia 0:0. 

CWKS (8ydgoszC'Z) Górnik 
(Walbrzycbl 2:0 (0:0J. CWKS (Kra 
ków) - Górnik (Zabrze! l;O (0.Ct. 
Górnik (Bytom! - Stal (Gdańsi<1 

2 :O ( l :0). Polonia (Les•ao) - Bu· 
dowlan1 fOpolel 3:3 13;2). Sparta 
(Warszawa) - Tarnovla 5:1 (2:11. 

Naprzód 1Lipmy1 - Gwardia 1K1el­
ceJ O: I (O:OJ . 

TABELA1 

Budowlani Op 24 37:11 54:27 
Górmk Zabrze 23 35:1t 53:1l 
CWKS Bydg 23 31:15 43:22 

CWKS Krakó" 24 29:19 52:30 

Cracovia 24 26:22 3J:24 

Sparta W ·wa 24 23;25 28:38 

Stal Gdańsk 24 22:26 30:23 

Naprzód Lipin 23 21:25 24:24 

Górnik Bytom 24 21 :27 32:32 

Górnik Walb 23 20:26 29.40 

AKS Chorzów 24 20 ·28 27:41 

Gwardia Kielc l4 19:29 21 :42 

Polonia Leszao 24 15.33 20:40 

rarnovia 23 13:33 14:65 
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DZIELNICA SRODMIEśCIE1 
Uw<lga, wyldadowcy I roku 
S1koty Połt~1c1nojl Dziś, 3f bm., 
o god1. 16, w sali MDK, ul. 
MoNu5rlti • a, odbt;dtie sitt 
odctyt na temat: „O konleu· 
ności okresu pne-Jiclowego od 
kapitałtunu do 1ocjalizm1.1". 

* * * Uwaga, Jłuchac.1e JOmO<o 
ksrtat-ce.Ma kierunkowego uMa• 
terie>J:im dici<9~1ycrny'' 1ol< i. 
Semin<:rium dla gnipy l I li 
odbędde Jię 31 bm„ o godi. 
16.30, w .soU O~rodka S1kole· 
,..;a Portyjnego pny KZ im. J, 
Stalina, ul. IS Marca 11, I pię„ 
tro. 

# DZIELNICA WIOZEW: drił, 
ł 31 bm., o godr. 1ł, w 1aR 
• konforencyjMj KD odbędtle S<i41 
r no-ro.da 1$kretan:y podstawo-
# wych e>rgcmitocJI portyjnych, 
ł puewodnlctqcych ZMP, dyreli· 

torów 1okładOw, prrewodnic.s.ą-
~ crch rad •aklodowych w spra• 
r wio prredtorminowego wyłlo­
ł nania planu produkcr!nego. 

ł * * * # Ditł, 31 bm., o godl. 9, od· 
1 b~d.tlt si~ narada 11 sekr„ 

'

' Io„, po<lstowo'Nych orgcmliacll 
portyJn~h I I sekrelany od• 

I dilalow7ch arganiia<:jl partyf­
ł nrc'h na temat: ,,Pnygotowanle 

ł opracowanie planów pracy 
ł dla 0"'1>ni10<jl partyjnych", 

ł * * * ł Dlił, 31 bm„ o godr. 16, w 
ł lokalu KD pny ul. Sipiłaln&j 
I 5 odbęchi<9 się „mtnorium dla 

1łuchacIJ' grup, kierunkowej 
ł moterfo:hmu dlalełr.ty.c1nego I 
I hł~toryc;:r:nego no temat „Ma• 
ł lerialnośt !wiola, moleria I ł 
ł forma Jej l>lnlenla", ' 

"~ .... .._.. ...................... ~ ............ 
RADIO 

PONIEOZIAlEK, 31 l'A%0ZIERNIKA 
IPS5 ROKU 

FALA 202,1 m 

WIADOMOSCI: 5.0J, 6.00, 7.00, 7.40, 
12.04, 14.110, 11.15, 21.30, 23.50. 

12.1.5 Wake koncertowe. 12.40 Audy· 
cjo szkolna dla klas IV, 13.00 Suita 
tańców w dawnym stylu. 13.10 Po/ud· 
niowy koncert kameralny. 14.10 11 Lek· 
cjc tycia" - opow. Zygmunta Nl.,_ 
dźwieckiego. 14.30 Słynne orkiestry 
rozrywkowe. 15.05 Utwory skrzypcowe. 
15.25 Murykc •rmfon lctna. 16.00 Mu-
1yko rouyHlc.owo. 16.25 Koncert solis­
tów. 17.00 Z iyclo Zwiq1ku Radzieckie· 
go. 17.30 tódzki dz ienn!\: radiowy. 
17.45 Małe Zi!'.społy ln.slrumentolne. 
18.00 „Leśno logódka" - aud. dla 
dtiec:i w opracowaniu Wacława Biliń· 
skiego. 18.20 . Koocerl orikiestry PR. 
19.00 Muzyko I ałc.tua4ności. 19.2.5 Au· 
dycja lltt><ocka. 19.45 Z cyklu „Kompo­
z:ytr" • tygodnia 11

• 20.30 Reporloi „Co no-­
wego no Zachodlie 11

• 20.40 Polskie mo· 
drygoly I plefol XV I XVI wieku. 21.00 
„Żeglnn:" - ll<ykl Adama M'cklewl• 
czo. 21.50 Kroniko sportowa. 22.00 Pio-­
senl<1 rod!'ieckie. 22.20 Audycjo literoc· 
ko. 22.40 Liopunow: 1espol1 lns.trumen· 
tolne. 23.17 Muiyka tafleana. 

Pociągi linii „2" i „ 7" nie 
będą kursować. 

Porostale poojągi llnii miej· 
skich i zam:ejskich oraz auto­
bu.sy kursować będą na wła· 
ściwych trasach. 

TEATRY 
IM. ST. JARACl.A - godz. 19 - „Beri· 
lady I romanse". OPERA lODZKA -
godz. 19 - „Strastny dwór". PINOKIO 
- godz. 14.:lO I 17 - „Złoto króla M ... 
ga.mo.no". 
Po1~a/o lootry rYieGzynM, 

KINA 
BAŁTYK - „Rio Escond<do" godz. 16, 
18, 20. DWORCOWE - „Uwogal Chu· 
liga-nl", Pcla.e Inwool.ldów", ,,Telegrom0 

- godz. 16, 17, 1e, 19, 20, 21, 22. GDY­
NIA - Progro·m filmów doł:umooto'· 
nych I kulturaJno • ośwlo4:owych: 
„Sl"kltny kriyi" godz. 18, 20. Progra<n 
dla najmłodszych; „Królewna Zabko11 

godz, 16, 17. MtoDA GWARD iA -
„Rostow nod Donem" - godz. 16, 18, 
20. 1 MAJA - „OpowleśC a·tlontyd.0 11 

godz. 17, 19. MUZA - „Na betiudneJ 
wr•ple" - godr. 18, 20. PIONIER -
„Piq\ko r ulicy Boorskiej" god'Z. 17, 1~. 
POKOJ - „Skarl>y sułtana" godz. 17, 
19. POLONIA - „Trzy stO<'ty" godz. 
15.45, 18, 20.15. PRZEDWlOSNIE -
„Konik polny" godz. 18, 20. ROMA 
- „PcruC?nik Rakoczego" - godz. 18, 
20. REKORD - „Ala<m w cyrku" godz. 
17, 19, SOJUSZ - „Glos prtMnoe?e­
nla" - godz, 17, 19. STUD!O - „Kurs 
no Ma<to" godi. 17, 19. SlYLOWV -
"Dr ień be-z kłamstwo' godz. ta, ro. 
$WIT - „Zwlodowcy" godz 18 20. TA· 
TR'Y - „Stora forteca" g~1.' 16, 18, 
li>. WlOKNIARZ - „Liliomf;" god>. 
1.S,~. 17.45, 20, WlSlA - „Szerszeń" 
godz. 14. 16, 1B, 20. WOLNOSC 
,,Trty starty" goch. 15.45. 18, 20.15. 
ZACHĘTA - „Sko,rb" - godz. 18, l!O, 

Dyżury ·apłe!t 
Oilsielnej nocy dyłurujq nałłępujqo 

ce oj>l<!ki: Piotrkowska 193, Ąrm·ll Czer• 
wonej 53, Waryńskiego 63, plac Wol· 
ności 2, Nowotld 91, Kolinewsklego ~I. 
Gdańska 23, ~. Kościuszki 48. 

Dyżury szpitali 
Chłrurgia1 dziś calq dobę dyturuJ• 

SrJ)llal im, Pirogowa, ul. W61czarl· 
ska 195. 

I niema 1 dziś calq dobę dyturuje 
Szpllol Im. Sterllngc., ul. St<>rlinga 1-3. 

DJłur połolnlao-gineliologlnny: dzil 
od godz. S do 20 dyiuruje Stpltal Im. 
H. Wolf, ul. laglewn'<:ka 34, od godz. 
20 do 8 dyfuruje Sz:pitoil 1rn, M. Curift"' 
Skłodowski e!, ul. Curie·Skłodowski oJ 15, 

Ważne telefony 
Pog-le Rolunko...., - 254·" 
Miejska Kom&nda MO • 253-60 
Mi<>is.fd O!rod<>li lnl0<macji - 159·11 
S1rał Połoma - I 

leda u•e łl:o-. lum. Recloktoc iiocrełr:,. Ol'IYlmuJ• 00dl\el'N1il• w goda, \it-14, sekretol'I Odpow•e<U!olr,y" godt. •0-12, feletont : eentrolo telet. !Pl-OC (lqc:zy i• #Uystklml dzlbłomłh ~edolcto1 noez l16-1C, costęuco "ed 1'0ct ll6 22. tekretcn Odpow 210 05, dt!.o4 oorty)n'ł Zl6·19. drloł lc:o·espondet'ltów, •~•t6w t 1nterwe"ct1 219·42. 

dal!I mie)S'dg a60-42. duol ekooomłanv 2l8-11• dzlol rolny 1~ dila/ sportowy 141-71. Redo•c;o noeoo 156-81 1 1~!50 Dalał 091011.n • U.of, ul. Pio1,•owsko 96. tel. Ili ·!IO 1 I 14-J~ Wydawca i RSW „P,010". Ąo••• •eda>clh lód!, l'lot•kowsko 06, 11 pr,tro, OrulJ,• RSW „PIOł4"1 Zwlrld 17, tel, atló-42, Pop · d"'• 0011 

S> Ił Ceno prenul"l'eiob oocttoweJ rnies 1~Ctllle U S.:M>. Ptenume ote w "olportoiu cokłodQllNfm - mlesl,ctnle d 2.80 - przyjmujQ delegotur, Prz.ec:l1ięb10<1two UPQWJitchnienio Prosy I KalqJk1 ,,Rucb„1 !:>+ 14349 
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